P R O T O K Ó Ł Nr XXXIX/2013

z sesji Rady Gminy Mokrsko odbytej w dniu 18 października 2013 roku w sali konferencyjnej Urzędu Gminy pod przewodnictwem pana Grzegorza Majtyki – Przewodniczącego Rady Gminy.

Ustalona liczba radnych

- 15

Faktyczna liczba radnych

- 15
Liczba radnych obecnych na sesji
- 14
Radni Rady Gminy obecni na sesji:

1. Bil Zenon

2. Braliński Zbigniew

3. Chwaliński Dominik

4. Gładysz Irena

5. Głąb Marcin

6. Grześlak Grażyna

7. Kmiecik Sabina

8. Majtyka Grzegorz
9. Mielczarek Marek
10. Pietras Marek
11. Szaniec Wojciech
12. Szkudlarek Zbigniew
13. Witkowska Małgorzata
14. Zaremba Ewa 

Radni Rady Gminy nieobecni na sesji:

1. Strózik Teresa

Ponadto w sesji udział wzięli:

1. Tomasz Kącki 

- Wójt Gminy

2. Renata Nagła

- Skarbnik Gminy
3. Małgorzata Stanek

- Sekretarz Gminy

4. Aneta Słowik

- dyrektor ZSiP w Komornikach

5. Małgorzata Kieler

- dyrektor ZSiP w Krzyworzece

6. Halina Gniłka

- dyrektor ZSiP w Ożarowie

7. Lidia Gajda


- zastępca dyrektora PSP w Chotowie

8. Krzysztof Hull

- dyrektor ZSiP w Mokrsku

9. Halina Kowalska

- Inspektor ds. oświaty i obsługi kasy

10. Tadeusz Rzepski 
- dyrektor PSP we Włodarach - przedstawiciel EDUKATORA                                                 z Łomży

11. Andrzej Jaźwiec
- prezes ZNP

12. Agnieszka Klatka
- pracownik socjalny w GOPS

13. Jolanta Juszczak
- sołtys sołectwa Ożarów
14. Elżbieta Ciura

- sołtys sołectwa Mątewki

15. Adam Szewczyk
- sołtys sołectwa Słupsko

16. Grażyna Ptak

- sołtys sołectwa Jasna Góra

17. Danuta Komor
- sołtys sołectwa Mokrsko II

18. Agata Rzeźnik 
- sołtys sołectwa Brzeziny

19. Genowefa Wolna
- sołtys sołectwa Krzyworzeka II

20. Magdalena Wyręba
- Przewodnicząca Rady Rodziców w Komornikach

21. Beata Cichosz

- Przewodnicząca rady Rodziców SP w Mokrsku

22. Katarzyna Jaśko
- dziennikarz Radia Ziemi Wieluńskiej

23. Marcin Stadnicki
- dziennikarz Kulis Powiatu

Ogółem w obradach XXXIX sesji udział wzięło 37 osób.

Porządek obrad sesji:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Ustalenie porządku obrad.
3. Przyjęcie protokołu z XXXVIII sesji Rady Gminy.

4. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.
5. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.

6. Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2012/2013 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum.

7. Informacja Pana Tadeusza Rzepskiego – dyrektora Szkoły Podstawowej we Włodarach, prowadzonej przez Stowarzyszenie EDUKATOR. 

8. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie uchwalenia Statutu gminy Mokrsko;
b) ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Sołectw w Gminie Mokrsko;
c) ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie nadania Statutu Środowiskowego Domu Samopomocy w Mokrsku;
d) ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie utworzenia i przyjęcia statutu Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku;
e) zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;
f) zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013;
g) przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015.
9. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.

10. Zamknięcie obrad sesji.
P u n k t  1

Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad
Radny  Grzegorz Majtyka, Przewodniczący Rady – otworzył XXXIX sesję Rady Gminy, powitał wszystkich przybyłych i następnie stwierdził wymagane kworum do podejmowania uchwał i wniosków.

P u n k t  2

Ustalenie porządku obrad
Przewodniczący Rady – porządek obrad XXXIX sesji został przesłany radnym łącznie z zaproszeniem na sesję, niemniej pozwolę sobie go odczytać:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Ustalenie porządku obrad.
3. Przyjęcie protokołu z XXXVIII sesji Rady Gminy.

4. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.
5. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.

6. Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2012/2013 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum.

7. Informacja Pana Tadeusza Rzepskiego – dyrektora Szkoły Podstawowej we Włodarach, prowadzonej przez Stowarzyszenie EDUKATOR. 

8. Podjęcie uchwał w sprawie:

a. ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie uchwalenia Statutu gminy Mokrsko;
b. ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Sołectw w Gminie Mokrsko;
c. ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie nadania Statutu Środowiskowego Domu Samopomocy w Mokrsku;
d. ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie utworzenia i przyjęcia statutu Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku;

e. przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015;
f. zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013.
9. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.

10. Zamknięcie obrad sesji.
Następnie Przewodniczący zwrócił się z zapytaniem czy do przedstawionego porządku sesji są uwagi.

Skarbnik Gminy – mam prośbę o wstawienie przed zmianami w budżecie gminy Mokrsko na 2013 r. punktu „zmiany w wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020”, ponieważ planowane zmiany w budżecie też muszą mieć odzwierciedlenie w Wieloletniej Prognozie Finansowej.
Więcej uwag nie było, Przewodniczący poddał pod głosowanie porządek obrad XXXIX sesji Rady Gminy z zaproponowaną zmianą.

Rada Gminy przyjęła jednogłośnie porządek XXXIX sesji Rady Gminy.
P u n k t  3

Przyjęcie protokołu z XXXVIII sesji Rady Gminy
Protokół z  XXXVIII sesji był wyłożony na sali obrad przed sesją. Do protokołu nie wniesiono uwag, został przyjęty bez odczytywania.

P u n k t  4
Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków

Do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano radnych: Marka Pietrasa, Sabinę Kmiecik i Wojciecha Szańca.
Rada Gminy zaproponowany skład Komisji Uchwał i Wniosków przyjęła jednogłośnie. 

P u n k t  5
Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy
Radna M. Witkowska – w dniach 17-22 sierpnia nasza delegacja była na Łotwie w ramach projektu „Jak promować zakładanie działalności gospodarczej wśród  młodych ludzi”. Proszę mi powiedzieć jak to się odnosi do naszej gminy, co to nam mieszkańcom dało?
Wójt Gminy – co dało lub co da, to się dowiemy po zakończeniu projektu. Jest to projekt finansowany w 100% ze środków unijnych. Istnieje możliwość wyjechania naszych młodych przedsiębiorców, którzy byli na Łotwie i zobaczyć jak tam przedsiębiorstwa sobie radzą, co się dzieje i jak ten kraj działa ze względu na rozwój gospodarczy. Co daje, to się dowiemy po zakończeniu projektu. 

Sołtys A. Szewczyk – na początku września zostały wykonane miejsca pod wiaty przystankowe. Półtora miesiąca już minęło i tych wiat nie ma. Idą deszcze, dzieci mokną i chciałbym się dowiedzieć, kiedy wiaty będą zrobione. Odbył się przetarg na wywóz azbestu. Mieszkańcy się pytają kiedy zostanie to zrobione, bo już przetarg został rozstrzygnięty, wyłoniony wykonawca, ale informacji dalej nie ma. Następne pytanie, czy jest już protokół pokontrolny z kontroli RIO?
Wójt Gminy – jeśli chodzi o wiaty, na razie nie mamy środków finansowych i nie będziemy realizować tego działania, są to nieduże pieniądze, ale oszczędzamy. Jeżeli chodzi o azbest, została podpisana umowa w WFOŚiGW w Łodzi. Prawdopodobnie w poniedziałek zostanie podpisana umowa z wykonawcą i po podpisaniu tej umowy będziemy realizować zadanie. W ciągu miesiąca powinny być te sprawy już mieszkańcom rozpowszechnione jak to w ogóle będzie wyglądać. Na razie musimy podpisać umowę. Jeśli chodzi o kontrolę RIO, punkt zwłaszcza dotyczący Mamzerówki, na razie nie dostaliśmy protokołu do wglądu i jest on opracowywany, nie widzieliśmy go. Ogólnie jeżeli go otrzymamy równocześnie zostanie zamieszczony na stronie RIO i każdy kto będzie chciał może do tego zajrzeć. My na razie protokołu nie mamy.
Radna M. Witkowska – został dokonany remont pomieszczeń na bazie w Mokrsku. Proszę powiedzieć jak teraz jest baza wykorzystywana i jakie to były koszty i co zostało wykonane.

Wójt Gminy – baza składa się z 3 budynków. Pierwsze zostało zagospodarowane we wcześniejszym okresie i 2 budynki, które są odkupione z placem od Spółdzielni Kółek Rolniczych. W części garażowej znajdują się materiały, które grupie drogowej są potrzebne np. solanka, piasek, był też węgiel przechowywany, który mieliśmy zabrany z gimnazjum, są deski, które się tam suszą m.in. z ŚDS i rzeczy, które się nie mieszczą w głównej bazie. Jeżeli chodzi o część drugą stanowiącą też garaże i części biurowe, to w częściach garażowy znajdował się też sprzęt, zależy co było potrzebne, również drewno i deski się suszyły. Jeśli chodzi o część biurową, to jest osoba, która zakończyła karę więzienia i jest osobą w tej chwili bezdomną, nie zameldowaną i część tych pomieszczeń adaptujemy na potrzeby tej osoby, żeby mogła tam zamieszkać. Na razie nie jestem w stanie powiedzieć jaka to jest kwota, bo nie zakończyliśmy jeszcze tego działania. Musimy się postarać zapewnić lokal osobie bezdomnej. Chcieliśmy to zrobić trochę w inny sposób, ale nie udało się. Jeżeli brać pod uwagę to co tam zostanie zrobione, istnieje możliwość dalszej adaptacji pomieszczeń na 2 malutkie pomieszczenia socjalne składające się z pomieszczenia małego, aneksu i łazienki.
Radny M. Głąb – jest punkt „przygotowanie umów na dowóz uczniów do placówek oświatowych”. Chciałem się dowiedzieć kto ma podpisaną tą umowę i czy była sprawa rozwiązana z dowozem dzieci z oddalonych miejsc. Pozyskanie dotacji na rozbudowę ŚDS, też chciałbym się dowiedzieć jak wyglądają sprawy z rozbudową i termin ewentualnego zakończenia. Chciałbym się też dowiedzieć czegoś nt. projektu „Ja i ty – bezpieczni w  szkole”. Czy to jest coś finansowane przez Ministerstwo Edukacji Narodowej? W wielu punktach się to powtarza. 

Wójt Gminy – dowóz jest w sprawozdaniu referatu finansowego i chodzi tutaj o dzieci, których rodzice ze względu na niepełnosprawność, ale nie tylko, bo są też inne przypadki, będą dowożone przez nich do szkół. Istnieje taka możliwość, jeżeli wystąpią o sfinansowanie tego dowozu. Jeśli chodzi o gimnazjum, to oszczędzamy kwestie związane z biletem miesięcznym, bo nie jest zakupywany. Druga część dotyczy dzieci, które uczą się poza naszym terenem, tj. kwestia najczęściej ośrodka w Gromadzicach, też takie umowy o zwrot kosztów muszą być podpisane. Jeżeli chodzi o dowozy, nie organizujemy specjalnego dowozu dla dzieci, które są oddalone. Opieramy się na dowozie do gimnazjum i do szkoły podstawowej na PKS-ie .
Radny M. Głąb – były rozmowy przez temat Mamzerówki, że miał tam zakręcać autobus. 
Wójt Gminy – przejeżdża tamtędy. Jeżeli chodzi o ŚDS otrzymaliśmy łączną dotację w wys. 400 tys. zł. Rozpoczęła się inwestycja, która umożliwia zakończenie rozbudowy ŚDS i oddanie oficjalne do użytku klasy, która znajduje się nad tą częścią dobudowaną. Termin realizacji jest do końca listopada. W tej chwili zostały wykonane najgorsze prace związane z wyburzeniem, przestawieniem działek i ścianek i trwają prace wykończeniowe. Jeśli chodzi o projekt, to ja bym się nie wypowiadał. Poproszona została osoba, która się tym zajmuje. 

Radny Z. Braliński – chciałem jeszcze raz wrócić do wiat przystankowych, czy jest jakiś termin kiedy będą one wykonane, bo mieszkańcy dopytują, a na Jeziorku ma być.

Wójt Gminy – termin będzie taki jak „w skarbcu” będą pieniądze. Na razie skarbiec jest na bieżąco opróżniany. 

Radna M. Witkowska – jeżeli chodzi o dowożenie dzieci, jakie są szanse żeby zabierać dzieci z drugiego końca Mokrska autobusem? Wiele osób nie ma samochodu i czeka ich zima, a dzieci jeżdżą na rowerach, nie mają którędy nawet jechać. Po lodzie, po śniegu rowerem i uważam, że to jest bardzo niebezpieczne i może tych dzieci nie byłoby tak dużo, ale matkom rozwiązałoby problem. Czy można by jakąś grupę dzieci z tamtego końca Mokrska zabierać? Panie nie mają pracy, nie mają na bilet żeby normalnym autobusem dziecko jechało.
Radny Z. Braliński – jeśliby zaistniała taka konieczność przewożenia z Mokrska, to ja apeluję, bo Motyl i Lipie wcale bliżej nie ma i dzieci tyle lat dojeżdżają rowerami i nie wiem dlaczego Mokrsko apeluje, że dzieci z Mokrska będą zabierane. Jeśli tak, to żadne dzieci w gminie nie są gorsze niż dzieci z Mokrska.

Radna M. Witkowska – dzieci jeżdżą drogą powiatową w dużym ruchu. Inaczej wygląda dojazd z Motyla do Komornik do szkoły, a inaczej tutaj w dużym ruchu i nie mam nic przeciwko, gdyby się to dało zorganizować tak, żeby przynajmniej przez okres zimowy dzieci zabierać z każdych miejsc.

Wójt Gminy – kwestia dowozu, jak podniósł p. Braliński, powinien dotyczyć całej gminy. Są zapisy, które mówią o kwestii z jakiej odległości gmina jest zobowiązana zorganizować transport i zawsze się znajdzie ktoś, kto nie zostanie zabrany sprzed domu, bo mamy takie ukształtowanie terenu gminy. Rozwiązaniem takiej sprawy, które by wszystkich zadowoliło, jest przetarg i wyłonienie wykonawcy czy firmy, która będzie te dzieci dowozić. Jeżeli teraz zwiększymy liczbę dzieci, bo każdy może wsiąść do autobusu, kupić bilet, może wykupić miesięczny bilet z tym, że my go nie finansujemy. Pytanie jest takie czy wtedy autobus, który jedzie jest w stanie zabrać wszystkie dzieci. Prawdopodobnie w niektórych przypadkach autobusy byłyby przepełnione i powinny być wtedy 2 autobusy? 
Dyrektor ZSiP K. Hull – ta sytuacja odnośnie dowożenia dzieci z Mokrska miała miejsce ok. 9 lat temu. Dojeżdżały dzieci z końca Mokrska, miały wykupione bilety i okazało się później, że naraz były roszczenia rodziców w stosunku do szkoły, do Urzędu, ponieważ ktoś np. z nr 43 nie miał biletu, a ktoś z nr np. 60 miał bilet, nieważne gdzie. Zrobiła się  taka sytuacja, że dojechaliśmy do drogi na Ożarów i zaraz się zaczęło, dlaczego pierwszy i drugi dom za drogą nie ma biletu. W związku z tym była uchwała podjęta, że trzymamy się 3 km dla szkoły podstawowej i 4km dla uczniów gimnazjum. To było bardzo roszczeniowe i nie można było wybrnąć z tego, bo nie można było ludziom wytłumaczyć i dlatego tak jest, że jest zgodnie z przepisami 3km i 4km. Jeżeli są środki i gmina będzie miała, to oczywiście można dowozić. 
Radny W. Szaniec – skoro wszyscy się dopominają, to w Ożarowie Brzeziny – 3km, a jest rodzina jedna wielodzietna. Ponadto Słoniny, Banasie, Dobijacz, tak samo jest. Wziąć przykładowo p. Spodzieję, to jest daleko. Jak chcemy tak traktować, to wszędzie. 
Sołtys A. Szewczyk – chciałbym poznać ostateczny tekst porozumienia z Gm. Wieluń na budowę drogi, bo na ostatniej sesji nie było jeszcze tego porozumienia.

Pani B. Marczak – projekt „Ja i ty – bezpieczni w szkole” jest to projekt, na który złożyliśmy wniosek w tym roku do Ministerstwa Edukacji Narodowej i w odpowiedzi na konkurs uzyskaliśmy dosyć niezłą pozycję, bo 11 lub 12 miejsce na liście rankingowej. Kwota dofinansowania nie jest duża. Projekt w ogóle nie jest duży, bo jest to kwota ok. 60.000 zł. Taką dotację otrzymaliśmy, prawie 14.000 zł to jest wkład własny i jest to wkład, który nie jest wkładem bezpośrednio finansowym. Projekt jest realizowany od września do grudnia tego roku, biorą w nim udział wszystkie placówki oświatowe z terenu naszej gminy. W ramach tego projektu prowadzone są zajęcia rozwijające, artystyczne, teatralne, muzealne, zajęcia fotograficzne, taneczne. Również są w ramach tego projektu wyjazdy na basen do Praszki i do Wielunia. W ramach tego projektu zakupiliśmy również środki trwałe, są to laptopy, 3 aparaty, materace. Projekt zakończy się w grudniu tego roku i koordynuje go p. Paulina Przybyłek. 
Sprawozdanie zostało przyjęte jednogłośnie.

P u n k t  6

Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2012/2013 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum

Głos zabrała pani H. Kowalska – Inspektor ds. oświaty i obsługi kasy, która przedstawiła informację o stanie oświaty za rok szkolny 2012/2013 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum (w załączeniu).
Dyskusja:

Radny W. Szaniec – jeśli chodzi o Fundusz Pracy, to chodzi o praktyki u różnych czeladników lub rzemieślników, którzy mają zwrot tych kwot?

Pani H. Kowalska – tak. Taki młodociany jest uczniem szkoły zawodowej i realizuje praktyki.

Radny W. Szaniec – ten pracodawca ma te koszty pokrywane?

Pani H. Kowalska – tak, musi spełnić odpowiednie warunki, żeby takie dofinansowanie otrzymać.

Pan K. Hull - Dyrektor ZSiP w Mokrsku – tego opracowania nie widzieliśmy, ale chciałbym, jeżeli jest coś opracowane, żeby to było ścisłe i chciałbym się dowiedzieć, ponieważ troszeczkę inaczej wiedziałem, bo jest taki punkt, że przeprowadzano inwestycję: termomodernizację budynku ZSiP w Mokrsku i jest wpisana kwota 538.928,22 zł. Można dwojako zrozumieć, cała kwota pochodziła z funduszu gminy czy było dofinansowanie, ponieważ jest to informacja nieścisła.
Wójt Gminy – nie wiem czemu ma służyć pytanie pana dyrektora, bo większość rzeczy, które robimy, to robimy z jakimś dofinansowaniem. Ogólnie jest przedstawiona inwestycja i tyle kosztowała. Jeżeli chce pan ją rozbić na jakieś części to możemy rozbić. Było dofinansowanie, były też środki własne. Czy chce pan takie sprawozdanie? Do czego pan zmierza?

Pan K. Hull - Dyrektor ZSiP w Mokrsku – do tego, że nie wiadomo jaka to jest kwota z budżetu gminy. Radni mogą przypuszczać, że to jest kwota dołożona przez Urząd Gminy do subwencji i do szkoły ponad 500 tys. zł, a to jest niestety troszeczkę inaczej, bo jest tutaj dofinansowanie. O to mi chodzi, że jest nieścisła informacja.

Wójt Gminy – zadania inwestycyjne nie liczą się do zadań utrzymania szkół. To jest zupełnie coś innego, a radni chyba mają świadomość, bo podejmowaliśmy decyzję o współpracy z Powiatem Milickim, że to jest zadanie dofinansowane. Niech pan zada inne pytanie, jeżeli pan chce wiedzieć jaka była część gminy i jakie otrzymaliśmy dotacje. Za chwilę będzie to przygotowane.

Przewodniczący Rady – w informacji zadania inwestycyjne były wyłączone z kosztów utrzymania szkół.

Radna I. Gładysz – nie wiem czy dobrze zrozumiałam, że w 2012 r. zaoszczędziliśmy na oświacie 127 tys. zł. To dotyczy 2012 r. do 2011 r. czy 2011 r. do 2010 r.?

Pani H. Kowalska – trudno to nazwać oszczędnością, po prostu o tyle mniej wydaliśmy. Chodzi pani o porównanie do 2011 r., że gmina otrzymała większą subwencję o 375.698 zł, natomiast własnych środków dołożyła mniej, czyli o 176.224 zł w porównaniu do 2011 r. 
Radna I. Gładysz – czyli to wynikło z wyższej subwencji, którą dostaliśmy?

Pani H. Kowalska – między innymi z tego.

Wójt Gminy – wynika m.in. ze zmniejszenia kosztów: kwestia ogrzewania, zmniejszenia liczby pracowników np. w Zespole Szkół w Mokrsku zostało zmniejszone zatrudnienie i z tego też to wynika. Są wahania wynikające z tego, że koszty wzrastają z różnych przyczyn, a z drugiej strony pieniądze otrzymujemy różne, nigdy nie są jednakowe. Wynikają przede wszystkim z ilości dzieci i z tego co jest zawarte w SIO i wyliczeń, które nam Ministerstwo wylicza i przekazuje subwencję. 

Radna M. Witkowska – rozpocznie się za chwilę dyskusja i mam nadzieję, że będziemy chcieli wszyscy dążyć do najlepszego rozwiązania. Nie jestem za zamykaniem szkół, oprócz jednej szkoły, która ewidentnie powinna być już dawno zamknięta. Inne szkoły według mnie powinny się ratować, trzeba szukać oszczędności. Pomyślmy jakie można znaleźć oszczędności, żeby te szkoły utrzymać bez przekazywania stowarzyszeniom.

Radna I. Gładysz – na ostatniej Komisji były uzgodnienia i podjęliśmy taką decyzję, że nie likwidujemy żadnej szkoły. Mówi pani o szkole w Chotowie. Padła tu decyzja, że żadnej szkoły nie chcemy likwidować. Szukamy w tej chwili innych możliwości, sposobów utrzymania tych szkół. Likwidacja jednej szkoły nic nam nie daje w gminie. Musimy podejść do tego bardzo rozsądnie. Jeśli nie podejdziemy w ten sposób, to polikwidujemy szkoły i co dalej? W tej chwili zamknęła się blokada szkół w całym kraju. Najmniejsze szkoły są utrzymywane w ten czy inny sposób. My jesteśmy tu od tego, żeby znaleźć jakieś lekarstwo. Mokrsko jest w tej komfortowej sytuacji, że nigdy się nie będzie martwiło o coś takiego. Głównie wsie ościenne, które należą do gminy, one mają ten problem. Uważam, że likwidacja szkoły małej czy nawet większej to jest ogromna utrata całego ośrodka kultury w małych miejscowościach. To jest naprawdę cenne. Koleżanka Kmiecik może coś na ten temat powiedzieć. Do tego wracam, ponieważ Słupsko ma dziś naprawdę wielkie pretensje, że szkoła zniknęła u nich i dziś nie mają takiej możliwości utrzymania kultury w większym zakresie w swojej miejscowości. Takie były ustalenia, że nie ma mowy o likwidacji żadnej szkoły. 
Przewodniczący Rady – poprę panią radną z Chotowa, bo na Komisji ustaliliśmy, że nie podniesiemy ręki za likwidacją którejkolwiek szkoły. Likwidacja 1 szkoły w takich warunkach nic nam nie daje, trzeba zlikwidować 2 szkoły, Chotów i co dalej? Nie ma pewności, że ci uczniowie zostaną w naszych szkołach, że pójdą do naszych szkół. Jak nie pójdą do naszych szkół, zacznie się problem w gimnazjum, bo wtedy na pewno nie wrócą do gimnazjum do Mokrska. Trzeba znaleźć takie wyjście, które by satysfakcjonowało wszystkich i zachować wszystkie szkoły w każdej miejscowości. 
Sołtys A. Szewczyk – wczoraj dosyć głośno było w radiu, że jest dosyć duża ucieczka z naszych szkół, że 10 osób, tak p. Wójt powiedział. To jest też ok. 100.000 zł. 

Przewodniczący Rady – doprecyzuję, bo to jest chyba ucieczka z gimnazjum.

Sołtys A. Szewczyk –  panie dyrektorze jesteśmy tutaj wspólnie i musimy się zastanowić, żeby tych uczniów po prostu przytrzymać, zachęcić, żeby ci uczniowie zostali. Ja wiem, że sporadyczne przypadki się zdarzają, ale jak 10 osób, to trzeba się zastanowić co jest tego powodem. Musimy rozwiązać takie sytuacje, bo to jest 100.000 zł, to jest bardzo dużo. Dlaczego, czy poziom nauczania, czy nauczyciele? Jesteśmy tutaj wspólnie i trzeba ten problem moim zdaniem rozwiązać, żeby ci uczniowie chętnie do naszego gimnazjum szli. 
Pan K. Hull – dyr. ZSiP w Mokrsku - jest jedna rzecz, że każdy rodzic ma prawo wybrać szkołę bez względu czy to szkoła podstawowa, gimnazjum czy ponadgimnazjalna, gdzie będzie dziecko chodziło. To jest prawo każdego rodzica. Jeżeli chodzi o 10 uczniów, akurat mówi się o gimnazjum, nie wiem czy ktoś sprawdził ilu uczniów powinno chodzić do szkół podstawowych i ilu jest zameldowanych, a ilu nie chodzi., to jest inna rzecz. Następna sprawa, nikt nie mówi, że 5 uczniów jest spoza obwodu gminy, a więc też trzeba powiedzieć dlaczego są u nas. To nie jest tak do końca. Ponadto część uczniów chodzi do szkoły muzycznej, z resztą nie pierwszy rok tak jest, że jeżeli chodzą do szkoły muzycznej, to uczęszczają do szkół w Wieluniu. Dwójka uczniów poszła do klasy sportowej w gimnazjum Nr 1, a więc to są różne warunki. Uważam, że chyba jestem jedynym dyrektorem, który w marcu spotyka się z rodzicami klas VI wszystkich szkół. Przyjeżdżam do każdej szkoły. W powiecie chyba nie ma takiego dyrektora, żeby z gimnazjum jeździł do szkół podstawowych. Mogę wziąć jakieś zarzuty, że przeze mnie czy przez gimnazjum, ale przede wszystkim to idą uczniowie ze szkół podstawowych, a więc jest tu również rola wychowawców, którzy mają tych uczniów, żeby przekonywać by szli do gimnazjum w Mokrsku. Jest nieraz odwrotnie. 

Przewodniczący Rady – na Komisji mówiliśmy, że nie będziemy nic robić przy szkołach, jeżeli zacznie nam się bilansować subwencja a wydatki na oświatę. 
Radna I. Gładysz – widzę tu państwa dyrektorów i chciałabym poruszyć ta dyskusję, aby wspólnie jakieś ustalenia wypracować. Tak jak pan Wójt mówi prosiłabym panie dyrektorki o jakąś wspólną dyskusję. 

Radna M. Witkowska – można wyczytać, że największe koszty generują etaty. Wiem, że pani dyrektor z Krzyworzeki napisała, że rodzice nie chcą posyłać dzieci do klas łączonych, ale czy nie można by łączyć np. muzykę, w-f, plastykę? Są szkoły, które utrzymują się dzięki temu, że zrezygnowały z części etatów i dzięki temu trwają, bo jak znaleźć oszczędności?
Przewodniczący Rady – mam jeszcze pytanie do dyrektorów, bo otrzymaliśmy w materiałach informacje jakie są możliwości w każdej szkole tzn. są praktycznie żadne. Tak dyrektorzy napisali. Czy znajdą się jeszcze jakieś możliwości oszczędzania na wydatkach w szkołach?

Pani M. Kieler – dyrektor ZSiP w Krzyworzece – faktycznie tak jest. Funkcjonuje tak u mnie w szkole od 3 lat, ponieważ do szkoły w Krzyworzece jako pierwszej zawitał kryzys demograficzny i powoli on się kończy, ale niestety te roczniki kryzysowe, które są w tej chwili, są w szkole i robią nam średnią ucznia. Bardzo trudno było mi otworzyć oddział 3 lata temu, ponieważ miałam troje dzieci do szkoły. Dzięki moim licznym spotkaniom z rodzicami 6-ciolatków udało mi się namówić 5-cioro rodziców, żeby te dzieci wcześniej poszły do szkoły. Dzięki temu mamy klasę III. Rodzice posłali dzieci do szkoły ale postawili 2 warunki, po pierwsze zrobią to tylko dlatego żeby była szkoła w Krzyworzece i nie chcą żeby były klasy łączone, bo jak będą łączone, to oni zabierają dzieci do Wielunia, bo tam pracują i mają po drodze. Drugi warunek to świetlica. To było 3 lata temu, 2 lata temu było dokładnie to samo i w tym roku sytuacja podobna, z tym że nie miałam już kłopotu z naborem do I klasy, bo dzieci było więcej. Wspólnie z p. Wójtem dyskutowaliśmy jak się ustosunkować do próśb rodziców i stanęło na tym, że p. Wójt podpisał mi Arkusz organizacyjny z mniejszą liczbą dzieci, natomiast nauczyciele postarali się o to, żeby uczniowie w szkole mogli mieć świetlicę. Pomimo tego, że w Arkuszu nie mam godzin w świetlicy, ta świetlica w szkole w Krzyworzece jest. Wynika ona z dwóch powodów, raz to jest taka organizacja zajęć pozalekcyjnych, żeby dzieci, które pozostają w świetlicy mogły w tych zajęciach wziąć udział, a więc miały opiekę, ale tych zajęć niestety nie ma za dużo. W związku z tym nauczyciele sami opiekują się uczniami tak, żeby do godziny 14:30 dzieci miały w szkole opiekę. Tak to wygląda na dzień dzisiejszy u mnie. 
Radny M. Głąb – tutaj pani radna z Chotowa powiedziała to co rozmyślaliśmy odnośnie przejęcia szkół przez stowarzyszenie jakiekolwiek, dotyczyłoby szkół z Chotowa, Krzyworzeki, Komornik i Ożarowa. Moje pytanie jest takie, przecież gmina ma obowiązek posiadać 1 szkołę publiczną. Przecież możemy, z dowolnie której szkoły wybrać publiczną szkołę, tak? Tak jest od razu ruszone, że zostawiamy Mokrsko bez niczego. Ogólnie jest niedobrze, to nie chodzi o to, że ja chcę zrobić źle, tylko chodzi o to, że szukamy konsensusu zaoszczędzenia jakichś pieniędzy.

Radna M. Witkowska – oczywiście w szkołach gdzie dopłacamy, ale tam nie dopłacamy.
Przewodniczący Rady – pytanie do p. dyrektor z Krzyworzeki, czy działa świetlica w Krzyworzece w szkole?

Pani M. Kieler – dyr. ZSiP w Krzyworzece – w tej chwili tak.

Przewodniczący Rady – z jakich godzin?

Pani M. Kieler – dyr. ZSiP w Krzyworzece – to są prywatne godzimy nauczycieli, społeczne godziny wypracowane, na tyle ile się udało organizujemy to w ramach godzin karcianych, ale to są tylko nieliczne godziny, a pozostałe to są godziny wypracowane przez nauczycieli społecznie za ich propozycją i ich zgodą, bo im też zależy na tej szkole. To jest ich szkoła.
Radny W. Szaniec – jakie oszczędności byłyby w szkołach, to na dzień dzisiejszy nie jest możliwe określić. Dyrektorzy wystawiali takie pisma odnośnie np. rezygnacji z opłaty zastępstw, dodatek motywacyjny itd. Rzecz biorąc ogólnie, nie jest to niczyją winą, ani nauczycieli, że jest mało uczniów, bo co jest winien nauczyciel? Nic nie jest winien, że jest akurat mało dzieci. Radnych się rozmaicie ocenia i nie chcę tu używać wulgarnych słów., rozmaicie się mówi. Wiecie o tym, że zrezygnowaliśmy z ¼ diety, ja nawet z dniem dzisiejszym mogę znowu zrezygnować z ¼, nawet zrezygnuję z mandatu jeśli będzie trzeba. Patrzymy na budżet, pani Skarbnik tu jest i nawet na ostatniej Komisji proponowałem, ponieśmy te koszty wszyscy i pracownicy i służba zdrowia itd. wszyscy, tak było w Gm. Praszka. Przez rok czasu tak było, budżet się podniósł i się wszystko wyrównało. Przeczuwałem to, że trzeba tą sprawę skonsultować z dyrektorami, nauczycielami, ze społeczeństwem i tak musimy zrobić, bo tak nic z tego nie wyjdzie. Jeden drugiemu będzie podkładał nogi, jeden drugiego będzie obgadywał niepotrzebnie. Przykładowo ja mam odbierać telefony o wpół do jedenastej w nocy i ktoś mi ma bluzgać, czy mi to jest potrzebne? Jestem przekonany, że ten nauczyciel też nie jest winien i to co mówiłem, nie zapieram się, ale po co mnie ma ktoś publicznie ubliżać?
Radny M. Głąb – w tej chwili mamy przed sobą tabelkę „finansowanie placówek oświatowych w 2012 r.” i moja propozycja jest taka, wiem że to zamiesza w tej chwili we wszystkim, ale jeżeli jesteśmy w większości radni skłonni na przejście stowarzyszenia czy nie stowarzyszenia, na pewno nie zamykamy szkół. Najmniejsze koszty jakie ponosi gmina z tytułu utrzymania, są na szkole w Chotowie. Skoro nie chcemy zamykać, a mamy obowiązek trzymania jednej szkoły publicznej, zróbmy szkołę w Chotowie szkołą publiczną, a resztę niech przejmie stowarzyszenie. Chciałem się dowiedzieć jakie oszczędności wtedy miałaby gmina.

Przewodniczący Rady – to jest bardzo hipotetyczne. 
Radna M. Witkowska – taka propozycja, że gdzie jest 26 dzieci i 7,49 etatu nauczycieli w takiej szkole? Fajny wzór. 

Przewodniczący Rady – jest tak, że średnią subwencję musi gmina przekazać stowarzyszeniu, tylko że w Chotowie koszt jednego ucznia jest bardzo wysoki i może w druga stronę by to zadziałało. Przejdziemy teraz do następnego punktu, który jest powiązany z tym tematem.
P u n k t  7

Informacja Pana Tadeusza Rzepskiego – dyrektora Szkoły Podstawowej we Włodarach, prowadzonej przez Stowarzyszenie EDUKATOR

Przewodniczący Rady – mówimy o stowarzyszeniach, a gościmy dziś Pana Tadeusza Rzepskiego – dyrektora Szkoły Podstawowej we Włodarach. Może by nam pan coś powiedział jak stowarzyszenie prowadzi szkołę, jakie są finansowania. 
Pan T. Rzepski – dyrektor SP we Włodarach – chciałem podziękować za zaproszenie. Reprezentuję Stowarzyszenie Społeczno-Oświatowe Pomocy Pokrzywdzonym i Niepełnosprawnym „EDUKATOR” w Łomży. Skrótowa nazwa tego stowarzyszenia: Stowarzyszenie EDUKATOR w Łomży. Aktualnie jestem dyrektorem Szkoły Podstawowej we Włodarach Gm. Korfantów, która od roku prowadzona jest przez EDUKATORA w Łomży. Najpierw kilka słów o EDUKATORZE, bo to jest bardzo ważne. EDUKATOR powstał w 1999 r. właśnie z takiego powodu, że chciał pomagać szkołom, ratował małe szkoły, bo chodzi głównie o mało liczebne szkoły. Wtedy zarysowała się zniżkowa demografia i powstał na tą okoliczność. Jest to organizacja non profit i aktualnie Stowarzyszenie prowadzi 42 szkoły w 5 województwach, w tym 1 w woj. opolskim, właśnie moją od roku poprzedniego. Przy okazji prowadzi 2 przedszkola, w których jedno w Łomży, gdzie jest 300 dzieci i jest 12-tooddziałowe i drugie na osiedlu w granicach 140 dzieci. Zatrudnia aktualnie 13 pracowników. Zarząd jest raczej oddzielnie tj. Pani Prezes, którą dziś reprezentuję czyli Panią Koczałę, pan dyr. Zaremba, który zajmuje się szkołami i przedszkolami i Wiceprezes, który odpowiada przede wszystkim za kwalifikacje, politykę tzw. kadrową. Aby szkoła alternatywna, czyli prowadzona przez stowarzyszenie czy inny podmiot niż jednostka gminna, dobrze zapracowała sobie na lepszy byt, zaowocowały jej prace, żeby dobrze była prowadzona, to muszą być spełnione 3 warunki. Pierwszy warunek to rodzice muszą chcieć szkołę, bo chodzi tu o szkołę, nie chodzi o rodzaj szkoły tylko o szkołę. Drugi warunek, musi być przychylność gminy, która jest bardzo istotna, aczkolwiek gmina transferuje tylko pieniądze subwencyjne, ale ma obowiązek je również sprawdzać, kontrolować, rozliczać. Trzeci warunek to sprawna kadra zatrudniona na innych zasadach, czyli na zasadach Kodeksu pracy z dobrze przygotowanym dyrektorem w sferze menadżerskiej. W naszym Stowarzyszeniu mamy wypracowany specjalny model szkoły i przedszkola. Najlepiej by było żeby szkoła przy ewentualnym rozpatrywaniu różnych wniosków była równocześnie przejmowana z przedszkolem, bo tutaj się trzeba zbilansować. Ekonomia odgrywa zdecydowaną rolę. W tym modelu szkoła i przedszkole to byłoby najlepiej. Ja muszę się odnieść w tym momencie do swojej szkoły, ponieważ społeczność wiejska broniła strasznie przedszkola, natomiast nie zajmowała się szkołą. Broniła przedszkola z różnych względów, może też trochę politycznych, bo polityka gdzieś na wsiach też odgrywa jakąś rolę. W projekcie, który przedstawiałem w uzgodnieniu z p. Burmistrzem, bo gmina była przychylna, od razu mówili o tym przy wszystkich kalkulacjach, generowaniu wszystkich kosztów, że bez przedszkola w szkole szkoła nie będzie funkcjonowała. Czyli te działania, które szły w kierunku utrzymania wyłącznie przedszkola nie martwiąc się o szkole, prowadziły do tego, że nic by nie było. Dzisiaj to powtarzam bez kozery naprawdę cały czas, że dzięki temu, że przedszkole przeszło do szkoły, szkoły nie zostały zlikwidowane. Stworzyliśmy takie warunki, 100m2, 2 sale, gdzie w poprzednim miejscu była tylko sala na 30m2. Jak dzisiaj przychodzą ci wszyscy, którzy bronili przedszkola, nie martwiąc się o szkołę, to są zdumieni. Natomiast ja dzisiaj mówię tak, że bez przedszkola szkoła we Włodarach w Gm. Korfantów nie funkcjonowałaby. W tym modelu szkoły jest inne pensum nauczyciela, niestety. Nauczyciele są często zrażeni tą sytuacją, także nauczyciele mojej szkoły byli, ale w sytuacji gdy nie ma innego wyjścia, a to już zależy od Państwa, to każda praca się liczy. Jest zwiększone pensum do 22 godzin, czyli 18 godz. aktualnie ma samorządówka, 22 godz. my mamy u siebie. Oczywiście kolejne pociągnięcie finansowe, niestety w tym modelu jest usytuowana tzw. stawka bazowa nauczyciela, bo największym kosztem to są wynagrodzenia, sprawy kadrowe. Stawka ta na ogół w całym Stowarzyszeniu, chociaż są wyjątki, że jest niżej, wynosi w 2011 r. - 2550 zł plus staże dla nauczyciela, obojętnie czy ma stopień nauczyciela mianowanego i dyplomowanego. Jeśli ma niższy stopień, to ma niższą stawkę. Teraz minimalnie ta stawka wzrosła, ja jednak bazuję na stawce z 2011 r., bo nie starcza mi pieniędzy. Ja muszę tę złotówkę kilka razy obrócić. Nauczyciele w większości to rozumieją, chociaż zatrudnieni są na nowych zasadach, na zasadach umowy o pracę na rok czasu i w tej chwili znowu na rok czasu. Mam okazję przyjrzeć się nauczycielom, muszą pracować więcej, efektywniej, co niestety przez innych dyrektorów szkół w gminach postrzegane jest trochę gorzej, bo wyrosła nam konkurencja alternatywna bardzo pozytywna. Nie jestem zwolennikiem analizowania i segregowania szkół wg sprawdzianów, bo są czasami takie tendencje, ale na to składa się wiele czynników, lecz generalnie szkoły Stowarzyszeniowe w państwie mają lepsze wyniki od szkół samorządowych. Może to trochę Państwa zaboli, nie wiem jaka sytuacja jest tutaj,  moja szkoła osiągnęła wynik 7 staniny 27,6, gdzie 0,2 brakuje do ósmej Staniny, oświatowcy wiedzą o co chodzi. Czyli za nieco mniejsze pieniądze, za nieco wyższe pensum, oczywiście przy groźbie, że nie mam pracy, można w powiązaniu ze środowiskiem, z rodzicami w szczególności, pracować także efektywniej. Nie odnoszę się do Państwa tutaj, bo nie wolno mi tego robić. Stowarzyszenie zapewnia nam mimo odległości, bo mam 500 km, ale w dobie dzisiejszych czasów elektronika nam pomaga, całą obsługę księgową, obsługę prawną, kadrowe sprawy, my w szkole przygotowujemy tylko angaże, całą obsługę merytoryczną. U nas Dzień Nauczyciela jest przeniesiony na 25 października, czyli w następnym tygodniu i są prowadzone podwójne narady, gdzie prezentuje się dorobki, ale też wręcza się nagrody, bo jest pewien regulamin nagród, też te nagrody można otrzymać. Przy tej okazji szkolimy się w ramach 44 dyrektorów szkół i przedszkoli. Są panele i m.in. na taki panel wcześniejszy jedzie pani Prezes do Łodzi do szkoły prywatnej, która jest prowadzona przez Wyższą Szkołę Informatyczną, która zaczynała od 15 dzieci, dzisiaj ma 150 dzieci i nie narzeka na nic. Są tam najwyższe pensje jakie są możliwe. Pani Prezes jedzie po to, żeby zasięgnąć języka w sprawie deltonat. My wprowadzamy częściowo deltonat w naszej szkole. To trzeba „przegryźć”, zobaczyć. Inaczej prowadzimy, ja proszę nauczycieli o to, żeby każdą lekcję inaczej zaczynali, żeby inaczej były ułożone stoliki, żeby inaczej były odrabiane zadania domowe, żeby część zajęć pozalekcyjnych odbywała się rzeczywiście po południu. Wtedy mamy dowód czy dziecko chce i czy rodzice posyłają. Wiele jest innych rzeczy, które w naszej szkole funkcjonują. Jeśli chodzi o finanse, to subwencja standardowa w mojej gminie wynosi 650 zł, ale gmina po to, żeby tworzyć dobry klimat i dobry wizerunek i wspierać pracę szkoły stowarzyszeniowej, daje nam 10% więcej do subwencji, czyli mamy ok. 710 zł na 1 dziecko. Aktualnie moja szkoła liczy 40 dzieci. Jak jest gmina przyjazna, to wszystko można zrobić. Pewnie gdybym wystąpił jeszcze o 5%, to może bym jeszcze dostał, ale na razie jakoś sobie z tym radzę, pokazując p. Burmistrzowi, a zwłaszcza dyrektorom, że można inaczej robić także dobrze albo bardzo dobrze. Bardzo często jest tak, że jeśli się ma dzieci przedszkolne, a są różne formy wychowania przedszkolnego, mają być ujednolicone w akcie prawnym, że ma to być oddział przedszkolny rekrutujący i zerówkę itd. bez żadnego podziału. Na oddział przedszkolny ja mam 21 dzieci, a zanosi się, że będę miał 25, czyli tyle ile mam zapisane w statucie. Tutaj dostaję trochę mniej, 75% zgodnie z ustaw, czyli to jest rząd 330 zł. Mam jeszcze tutaj widełki, że mogę wystąpić do p. Burmistrza o 25% w sytuacji trudnej. Jeśli chodzi o utrzymanie obiektu, bo to jest też związane z ekonomią, obiekt jest użyczony dla stowarzyszenia za darmo. Nie wiem jak Państwo macie uchwałę o nieruchomościach, bo to jest też b. ważne, czy na 2 lata czy na 5, to już od Was zależy. Wszystkie remonty bieżące realizujemy w ramach swoich własnych należności, tzn. naprawa drzwi, okno wybite, klamka, dzwonek itp. Oprócz tego mam otworzoną galerię współpracy z rodzicami, którzy chętnie nam pomagają w wielu sprawach. Są szkoły w moim rejonie, które są prowadzone przez tzw. stowarzyszenia wiejskie, które powstały na okoliczność takich sytuacji, albo już były te stowarzyszenia i tam jest sytuacja taka, że w niektórych gminach 100% otrzymują, ale za to mniejszą subwencję. Dotyczy to szkół, które mają bardzo małą ilość dzieci. W naszym stowarzyszeniu chyba są 3 lub 4 szkoły prowadzone na poziomie klas I-III, ale również oddział przedszkolny, jakaś forma wychowania przedszkolnego. Myślę, że moim zadaniem było przybliżenie Państwu funkcji i roli Stowarzyszenia w tym zakresie, a do Państwa należy jakakolwiek decyzja. Nie będę mówił tutaj o oszczędnościach, bo to nie jest moja sprawa. Akurat jestem b. dobrze zorientowany ile kosztowała moja szkoła poprzednio, aczkolwiek ja nie byłem dyrektorem tej szkoły. Muszę powiedzieć, że jestem emerytowanym dyr. Gimnazjum, które w tym roku jest likwidowane, które tworzyłem i jest mi też przykro. To było najlepsze wiejskie gimnazjum w pow. nyskim. To jest zmora ekonomii i odezwały się odruchy wewnętrzne i ludzie przyszli po ratunek. Trzeba pomóc w rozwiązaniu niektórych problemów i dobrze by było, gdyby się ktoś taki znalazł kto chce z marszu wejść i to robić. Jeśli byłyby pytania, to ja chętnie odpowiem, ale podstawą funkcjonowania jest zmiana modelu placówki. Nie mam problemu żadnego w komunikowaniu się z Łomżą, elektronika mi w tym pomaga. W tym Stowarzyszeniu pracują informatycy, którzy opracowali excelowskie arkusze generalnie sumujące wszystko. Jeśli wpisuję dane, plany, ilość dzieci, niepełnosprawność itd. wpisuję potem nauczycieli do arkusza, kalkulator wylicza mi wszystko, jaki mam koszt wynagrodzenia, łącznie z obsługą. Moja szkoła ma 1.000m2,  do tego jest mała salka gimnastyczna i jest 1 pani sprzątająca na etacie i w przedszkolu mam na ¾ opiekunkę, bo jest 21 dzieci, frekwencja jest wysoka. Jakoś sobie z tym wszystkim radzimy. W szkole mam ogrzewanie olejowe, to jest największy problem, ale dzięki uprzejmości p. Burmistrza w zeszłym roku,  w okresie kiedy następowała forma likwidacji, bo są 2 formy przekazania, przez likwidację lub przekazanie, p. Burmistrz ufundował mi 10.000 zł na założenie głowic termostatycznych na poszczególnych grzejnikach. To mnie uchroniło od zwyżki kosztów i koszt utrzymania palenia szkoły wyniósł w granicach 43-45 tys. zł. To akurat jest to 10%, o których mówię. W szkole nie mam palacza, komputer pali, ale ja tam jestem 2 razy dziennie. Nie mam konserwatora, ale są za to rodzice do drobnych spraw. Jeśli rodzice są b. życzliwi, to wszystko się dobrze układa, a może ta forma również funkcjonować dobrze. Całą oprawę administracyjną, obsługową, księgową, prawną i merytoryczną łącznie ze szkoleniami, wszystko mamy łącznie na dwudniowych naradach. To trochę mnie kosztuje, bo nie mogę sobie wszystkiego sfinansować, jeśli chodzi o delegacje, bo przejeżdżam koło Łodzi i jadę niestety do Łomży. Dziękuję panu Przewodniczącemu, panu Wójtowi i Szanownym Radnym, że mogłem Państwu przedstawić ogólnie formułę funkcjonowania szkoły, prowadzonej przez EDUKATORA. 
Pan A. Jaźwiec – zainteresowały mnie kryteria, którymi kieruje się pan jako przedstawiciel Stowarzyszenia EDUKATOR, odnośnie kierowania szkołą i zatrudniania kadry kierowniczej, pensum jak i również odnośnie wynagrodzenia nauczycieli. Żaden podmiot dzisiaj w Polsce nie występuje w roli altruisty i jeżeli nie może na inicjatywie przedstawionej zarobić, to przeważnie nie podejmuje tej inicjatywy. Pan aż z terenu Łomży zainteresował się placówkami w Gm. Mokrsko. 
Przewodniczący Rady – to my szukaliśmy
Pan A. Jaźwiec – przedstawił pan kryteria, że stawiacie na kompetentną kadrę kierowniczą, na wykwalifikowanych nauczycieli, to tak jakby tutaj w Gm. Mokrsko była niekompetentna kadra kierownicza, a nauczyciele niewykwalifikowani. Pan zdaje sobie sprawę, że źródła finansowania stowarzyszenia będą różne, ale na tych źródłach finansowania stowarzyszenie zarobi. Pan jest dyrektorem emerytowanym, ma pan emeryturę ze starej puli, jest pan tym, który już nie będzie pracował do 67 roku życia lub jeżeli żeby pozyskać emeryturę, lub jeżeli chce pan, może pracować o wiele dłużej, ale tutaj przedstawia pan sprawę jasno. Stosuje pan Kodeks pracy, czyli to wszystko co zostało przez pracowników oświaty wywalczone przez ostatnie 40 lat pan odsuwa na bok. Proszę przedstawić tym nauczycielom jakie będą ich perspektywy, kiedy będą się ubiegali o emeryturę. Przedstawił pan również stawki jakie ma nauczyciel stażysta, kontraktowy, mianowany, dyplomowany. Bardzo w to wątpię, ponieważ jeżeli będą ci ludzie zatrudniani na podstawie Kodeksu pracy, to czy może być fikcją? Na końcu zakładacie coś takiego: zmniejszenie liczby uczniów w szkole i związane z tym ograniczenie dotacji, może skutkować proporcjonalnym lub zawieszeniem przyznawania poszczególnych składników wynagrodzenia. Czyli te stawki, które są tutaj podane, są na dzisiaj, a nie na dłuższą metę. Druga rzecz, mieliśmy taki przypadek 9 lat temu, kiedy jedna z gmin zaproponowała wprowadzenie stowarzyszenia do szkół w tej gminie, nawet zorganizowano stowarzyszenie szkół samorządowych, ale ciekawy zapis był w porozumieniu i umowach, że po 5 latach korzystania z tych placówek oświatowych, te placówki przechodzą na własność stowarzyszenia. Kiedy przedstawiliśmy sprawę ludziom z tej gminy, bo robiliśmy zebranie ogólne, to nastąpiło oburzenie, bo przez 8 lat finansowaliśmy społecznie z naszych składek budowę w czynie społecznym tych szkół i teraz one mają po 5 latach przejść na własność raptem 12 osób? Takie były realia, dlatego również to o czym pan mówi, że pewne innowacje przeprowadzacie w szkołach po to, żeby przyciągnąć uczniów do swoich szkól. Chwalebne to, ale jako nauczyciel z 27-letnim stażem kierowniczym i 12 letnim stażem jako nauczyciel metodyk, mnie oczu nie otwierają tego typu propozycje, ponieważ stosowane są one w szkołach już od wielu lat. Chciałbym aby jasno przedstawił pan dyrektor źródła finansowania tego stowarzyszenia, bo wiadomo, że otrzymywać będziecie Państwo subwencję z Ministerstwa Edukacji Narodowej, gmina jako taka będzie zobowiązana również przekazywać subwencję na Wasze konto po to, żeby to stowarzyszenie funkcjonowało, a poza tym czy powiedział pan, że to stowarzyszenie ma prawo do obciążania czesnym rodziców? To jest też ciekawa sprawa. Na ogół nie mówi się o tych sprawach, tak jak przy pożyczkach bankowych, które na końcu cieniutkim drukiem są zapisane, to co najbardziej interesuje ludzi. Z całym szacunkiem dla pana, ale są pewne wątpliwości, które się nasuwają i chciałbym tu przekazać. Chciałbym przekazać również panu Przewodniczącemu i Wysokiej Radzie Wyrok NSA: „…przekazywanie wykonywania zadań własnych innym podmiotom, narusza art. 7 ust. 1 ustawy o samorządzie gminnym. Gmina nie może z wykonywania tych zadań zrezygnować lub przekazać ich prowadzenie innemu podmiotowi, a zaspokajanie zbiorowych potrzeb wspólnoty w zakresie edukacji publicznej należy do zadań własnych gminy. Zakładanie i prowadzenie szkół przez różne podmioty nie stanowi jednoznacznie, że gmina może wyzbyć się zadania własnego, zadania oświatowego i powierzyć to zadanie innej jednostce np. fundacji, stowarzyszeniu czy innemu podmiotowi. Stanowi to bowiem fakt wyzbycia się przez organ prowadzący zadania własne, ustalonego treścią aktu rangi ustawowej. Argumenty natury ekonomicznej nie mogą być również główną przesłanką przekształcania szkół, czy przekazywania ich innym podmiotom.” Musicie sobie uświadomić jako Wysoka Rada, że dokonujecie bardzo istotnego aktu ubezwłasnowolnienia placówek oświatowych tych, które powstawały przez lata na Waszym terenie. W związku z tym b. chwalebne, że chce pan uratować sytuację w gminie, ale wg mnie mógł pan przybyć jako doradca tutaj, jako dyrektor z wieloletnim doświadczeniem i powiedzieć: posłuchajcie Państwo może w ten sposób zaczniecie realizować zadania oświatowe jak my to robimy w naszej szkole, czy w naszym stowarzyszeniu, niekoniecznie z prośbą o podjęcie uchwały przekazania tych szkół stowarzyszeniom.
Przewodniczący Rady – dzisiaj nie podejmujemy uchwały.
Pan A. Jaźwiec – wiem, ale myślę, że taka propozycja może zaowocować kiedyś podjęciem takiej uchwały, stąd takie moje memento, żeby to było rozważone, a nie od razu postanowione. Rozumiem pana dyrektora, jego intencje, ale również ciekawi mnie w dalszym ciągu fakt, ile z tego będzie miało stowarzyszenie.

Wójt Gminy – to nie jest tak, że pan tutaj przyjechał z propozycją, że będziemy mieć stowarzyszenia, żebyśmy je przekształcili, myli się pan. Pan jest poproszony przez nas i Szanowną Radę, ponieważ chciała usłyszeć coś na temat tego, jak działają szkoły będące pod stowarzyszeniami i pan dyrektor wyraził zgodę a wcześniej pani Prezes. Nie było tak, że pan przyjechał nas teraz przekonywać do tego, że mamy przekazać EDUKATOROWI. Niech pan nie wysuwa zbyt daleko idących wniosków. Pan jest na naszą prośbę i radnych, żeby powiedzieć i ewentualnie zadać mu pytania jak działają stowarzyszenia i jest taka możliwość.

Przewodniczący Rady – chcieliśmy się dowiedzieć w jaki sposób stowarzyszenia działają. O oszczędnościach w szkole rozmawiamy już więcej jak od roku. Ja mogę tu przytoczyć z protokołu z sesji jak dyrektorzy proponowali oszczędności w szkołach. Pan tutaj zadał pytania i prosiłbym o odpowiedź.

Pan T. Rzepski - dyr. SP we Włodarach – jest mi trochę przykro, że pan tak odebrał, że ja tu przyjechałem nakłaniać państwa do zmiany, do jakichś decyzji karygodnych. Absolutnie nie. Przyjechałem jako informator Państwu tu przybliżyć jak to funkcjonuje. Może to pan zaakceptować, nie musi pan tego zaakceptować. Ja też się z wieloma sprawami nie zgadzam np. z panem, ale nie będziemy polemizowali, bo nie o to chodzi. Stowarzyszenie jest organizacją non profit. Proszę sobie wziąć encyklopedię, zobaczyć, zero dochodów. Jeśli są dochody pochodzące z nadwyżki subwencyjnej, idą na działania statutowe. Można wejść na sosedukator.lomza, państwo zobaczycie statuty i wszystko. Jest to organizacja non profit. Jakie są źródła finansowania, bo było takie pytanie, oczywiście tylko subwencja i projekty unijne, środki z Rad Sołeckich w poszczególnych miejscowościach, małe i duże projekty, projekty z LGD. To wszystko jest możliwością do wzięcia. Pewnie Państwo też tutaj korzystacie z takich środków i oczywiście wola jeszcze gmin poszczególnych, o czym mówiłem, że może gmina próbować dofinansować w jakiejś formie, jeśli potrzeba np. opał, remont. Nie ma innych możliwości. Szkoła, która otrzymuje subwencję z całości subwencji na tzw. fundusz solidarnościowy, czyli na obsługę prawną, księgową, w zależności od ilości dzieci, przekazujemy 5%. Z tych 5% organizowane są poszczególne konferencje, z tego mogą być finansowane różne inne formy doskonalenia nauczycieli, a także koszty administracyjne, koszty obsługi finansowej, czyli w pewnym sensie w małych szczątkach stajemy się częścią, która także finansuje administrację zajmującą się głównie księgowością i nic więcej. Te 5% to jest tyle ile dajemy na funkcjonowanie, a stowarzyszenie nie może żadnego grosza mieć dochodu i przeznaczonego na inne cele. Jeśli ja bym był w trudnej sytuacji, to mogę zawnioskować do stowarzyszenia po to, żeby przeznaczyć 4%, albo 3%, bo są szkoły, które dają 3%. Ja mam trochę wyższą subwencję, więcej dzieci i dlatego oddaję 5%. Tak jest u nas, natomiast o innych rzeczach nie będę mówił. Zostałem rzeczywiście poproszony jako delegat EDUKATOR-a o przybliżeniu Państwu sytuacji. Nie ma takiej opcji, że szkoła przechodzi pod stowarzyszenie, żadna szkoła nie jest własnością stowarzyszenia. Stowarzyszenie dzierżawi budynki na zasadach 0%, przysłowiowa złotówka. Nie ma czesnego i nie ma tego w statutach, nie ma żadnych zbiórek. Papier toaletowy, ręczniki i środki chemiczne kupuję ze środków. Może przyjść taki moment, że będę musiał jeszcze bardziej reglamentować, ale obracam każdą złotówkę przed wydaniem. Niestety stowarzyszenie musi przyjąć inny model funkcjonowania, ale to uratowało 42 szkoły, które padłyby w Polsce, ale nie po to, żeby mieć dla siebie korzyść. Tam są profesjonaliści, w tym oświatowcy. Była dyrektor szkoły nr 14 jest  z następnego stowarzyszenia, wicekurator jest wiceprezesem stowarzyszenia, II wicekurator jest drugim dyrektorem generalnym, który zawiaduje szkołami, głównie odpowiada za projekty i nic poza tym. Można zasięgnąć opinii i dzwonić w pięciu województwach.

Pani A. Słowik – dyr. ZSiP w Komornikach – czy EDUKATOR wygasił już jakieś szkoły w czasie swojego funkcjonowania?

Pan T. Rzepski - dyr. SP we Włodarach – EDUKATOR nie wygasił żadnych szkół, aczkolwiek same się szkoły wygasiły 4 w czasie 14 lat. Po prostu ilość dzieci decydowała. W którymś momencie jak ilość dzieci spadnie, a są szkoły po dwadzieścia kilka dzieci i 9 dzieci w przedszkolu, są 3 takie szkoły. Sytuacja wymusiła. Utrzymać takiej szkoły nie da rady nawet stowarzyszenie EDUKATOR. Na stronie internetowej są podane szkoły wygaszone z takiego właśnie powodu. 

Pani H. Gniłka - dyr. ZSiP w Ożarowie – w 2011 r. 6 szkół wygaszono. 

Pan A. Jaźwiec – jaki był sens przesunięcia Dnia Edukacji Narodowej z 14 października na 25 października? Powiedział pan, że obchodzicie DEN 25 października.

Pan T. Rzepski - dyr. SP we Włodarach - nie wiem czy muszę odpowiadać panu na to pytanie, bo to jest nasze wewnętrzne sformułowanie, ale jakby z tego wynikało, że jest jakiś podtekst, stowarzyszenie ma prawo ponad stałymi dniami wolnymi, które są ustalone od góry i są 2 dni do wyboru i stowarzyszenie wybrało 25 października, bo ten piątek pasuje w połączeniu ze sobotą. Nas z daleka ściągnąć, to trzeba na 2 dni, żeby nas jednocześnie przeszkolić i stąd przełożono Dzień Edukacji na 25 z wręczeniem nagród. Państwo też możecie to zrobić.
Radna G. Grześlak – słuchając przedmówców widzę, że każdy broni swojego zdania, tak jak pan powiedział, że pracował pan wcześniej w szkole publicznej i teraz pod stowarzyszeniem i że to jest bardzo duża różnica. Mamy tutaj przedstawicielki Rady Rodziców i wydaje mi się, że przyszły walczyć o dobro dzieci, a nie konkretnie o nauczycieli i co wynika w tych szkołach, które pracują pod stowarzyszeniami? Co jest na plus dla dzieci, bo pan już tu wymieniał, że lepsze wyniki, bo wydaje mi się, że tym rodzicom chodzi o to, żeby dzieci miały lepiej.

Pan T. Rzepski - dyr. SP we Włodarach – moja szkoła, bo na mojej szkole mogę jedynie to zilustrować, jest szkołą niepubliczną o charakterze publicznym. Może na innej zasadzie gmina przekazać szkołę, ale to jest państwa sprawa, poniżej 70 dzieci na zasadzie przekazania i wtedy ta szkoła musi być publiczną. Ja nie mam obwodu szkolnego. Dzieci mają zapewniony pełny plan nauczania jaki jest, w przedszkolu jest j. angielski, dodatkowo jest basen raz w miesiącu dla poszczególnych grup. Mamy logopedę, którego musimy zatrudniać, wprowadzamy trochę działań inicjujących naszych wewnętrznych, które jeszcze nie są projektami. Przygotowujemy się do nich. Powiedziałem już wcześniej, że nie jestem zwolennikiem rankingów, ale musiałem to przytoczyć, bo wiem, że na daną pozycję szkoły składa się bardzo wiele elementów np. praca wychowawcza, nie da się jej ocenić. Bardziej egzamin czy sprawdzian, ale to jest tylko jeden z elementów. Dobrze zorganizowana praca, wykorzystanie wszystkich środków możliwych na cele edukacyjne. Obsługujemy 2-3 imprezy dla wioski, w ten sposób się wpinamy w ciąg wydarzeń kulturalnych wsi i dzięki temu mamy przychylność Rady Sołeckiej, która np. w tym roku nam wyasygnowała 25.000 zł na budowę łącznika pomiędzy salą gimnastyczną, która jest kilka metrów od szkoły. Myślę, że są to szkoły na wysokim poziomie i nie mnie jest oceniać, bo ja przyjechałem tylko w celach informacyjnych, żebyście mieli więcej informacji w tym zakresie, a Państwo zdecydują.
Radna I. Gładysz – czy możliwe jest, żeby pan ocenił jaka najmniejsza liczba uczniów i przedszkolaków musi w takim stowarzyszeniu funkcjonować, żeby to stowarzyszenie miało perspektywy rozwojowe, ponieważ słyszę, że 4 szkoły czy stowarzyszenia zamknęły swoją działalność. Prosiłabym o taką ocenę, czy jest to w pana mocy w tej chwili?
Pan T. Rzepski - dyr. SP we Włodarach – nie chciałbym się w tej materii wypowiadać, bo za tym stoi kadra. Czy będziemy mieć 22 godziny czy 18, czy 26, jak u kolegi jest np. 29 godz. w przedszkolu. Moja szkoła w tej chwili ma 40 dzieci i 21 dzieci w przedszkolu. Miała 46 dzieci w zeszłym roku, ale są szkoły, które mają po 30 dzieci. Kwestia tkwi w kalkulacji z iloma pracownikami będziemy pracować, z jakim stażem, z jakimi pracownikami obsługi, jakie są koszty utrzymania szkoły. To też jest ważne, na ile gmina będzie sponsorowała i znajdą się inni sponsorzy. Ja mogę przekazać wniosek intencyjny i on szybko kalkulację robi. Państwo musicie sami to zrobić, jeśli chodzi o sprawy kadrowe. Największym czynnikiem kosztotwórczym są jednak kadrowcy. Są różne formy, bo mówił pan wcześniej, że może przyjść moment w danej szkole. Nie ma opcji takiej, że moje pieniądze idą na ich szkołę. Moje pieniądze idą na funkcjonowanie mojej szkoły, a te 5% utworzone na fundusz solidarnościowy, który też po części wraca do mojej szkoły, ale tylko moje pieniądze jako ze swojego konta, każda szkoła ma swoje konto, swoją główną księgową. Moja główna księgowa obsługuje 9 szkół i musi sobie dawać radę. 

Pani M. Kieler - dyr. ZSiP w Krzyworzece – przy 40 uczniach ile ma pan oddziałów w szkole?

Pan T. Rzepski - dyr. SP we Włodarach – jest 6 oddziałów i mogę wyliczyć ile w każdym oddziale. W kl. I mam 7 dzieci, w II – 7 dzieci, w III – 5 dzieci, w IV – 5 dzieci, w V – 9 dzieci i w VI – 7 i 21 w przedszkolu, w tym 5 przyszłych pierwszoklasistów. Jeśli ustawa się nie zmieni, to będzie tylko 5, a jeśli się zmieni, to 2 lub 3 dojdzie. Mam bardzo wysoki wyż demograficzny w 2011 r., bo aż 16 dzieci. Moja szkoła jest usadowiona na pograniczu dwóch miejscowości, z tym że z jednej miejscowości dochodzą też do innej szkoły w pobliżu, ale znikoma ilość. Zauważamy minimalny wzrost od 2009-2010 r. Nie mamy dzieci zewnętrznych, chociaż mamy 1 dziecko przedszkolne z Nysy, wtedy miasto Nysa płaci subwencję. Mamy 1 dziecko z innej miejscowości, toteż obciąża subwencją to dziecko, bo ma bliżej. Moje przedszkole ma standardowo w tej chwili 5 godzin, chcę wydłużyć na 6 godzin, bo mamy takie możliwości z tych środków, które na ten cel mogą być przeznaczone, ale odzew jest trochę negatywny wśród rodziców. Większość rodziców nie pracuje, za dodatkową godzinę 20 zł miesięcznie trzeba zapłacić. Niby dużo, niby mało, moim zdaniem niewiele. W tej chwili jest od 8:30 do 13:30, a chcieliśmy wydłużyć od 8:00 do 9:00, a od 9:00 do 14:00 byłoby standardowe tzw, 5-ciogodzinne, opłacane prze państwo. Wdrażamy, konsultujemy ten temat z rodzicami, przekonujemy ich, bo to mają być też zajęcia dodatkowe, może dodatkowy język. Na basen jeżdżą dodatkowo, możemy coś innego jeszcze wprowadzić. Nie mówię tu o serwisie, bo wspominałem cały serwis ofertowy. My mamy taką ofertę, która pewnie zachęca dzieci do tego, żeby pozostały u nas, bo cały czas jest jednak ten temat, że matka i ojciec decydują o tym, gdzie dziecko pójdzie. To jest ten problem. Nie mamy obwodu szkolnego. Przy szkołach publicznych są obwody szkolne. To jest sprawa dosyć dobra, bo moje dzieci są jakby przypisane do innej szkoły, a u mnie są generalnie uczniami. Projekt, który z p. Burmistrzem lansowaliśmy, ja nie przyszedłem tam likwidować szkoły, bo ta szkoła miała być już dawno likwidowana i jakoś się przyjęło. Rodzice zrozumieli intencje, które idą naprzeciw. Nawet p. Burmistrz pojechał do Łomży, żeby na miejscu się przekonać jak funkcjonują przedszkola. Dodatkowym środkiem są środki z PFRON-u, bo mamy tam pokrzywdzonych i niepełnosprawnych. Całą indywidualizację nauczania prowadzi się także dla 50 dzieci wożonych z 2-3 powiatów wokół Łomży dwoma samochodami do jednego z przedszkoli. To są wysokie środki, ale które też trzeba rozliczyć, bo to są środki zewnętrzne.
Pani M. Kieler - dyr. ZSiP w Krzyworzece– skoro ma pan 6 oddziałów, to ilu nauczycieli pan zatrudnia?

Pan T. Rzepski - dyr. SP we Włodarach– zatrudniam 11 nauczycieli, 4 etaty, w tym ja. Jeden nauczyciel jest na 20/20, dwóch na 19/20, informatyka zatrudniamy na 3 godziny, księdza zatrudniam na 6 godzinach, historyka na 4 godzinach i wychowanie przedszkolne.

Pani M. Kieler - dyr. ZSiP w Krzyworzece – ponieważ zatrudnia pan na podstawie Kodeksu pracy, w związku z tym nauczycieli nie obowiązuje art. 42? 
Pan T. Rzepski – dyr. SP we Włodarach – obowiązuje bezwzględnie. Żeby być szkołą niepubliczną o charakterze publicznym, musimy spełnić art. 7 ustawy, czyli musimy zatrudniać nauczycieli zgodnie z ich kwalifikacjami. Mam taką sytuację w tym roku, że nauczycielka - polonistka poszła na emeryturę i miała kwalifikacje do muzyki i plastyki. Jesteśmy niedaleko od Nysy i Korfantowa, ale na 2-3 godziny nikt nie przyjedzie i w związku z tym zwróciłem się do Kuratora o wyrażenie zgody na nauczanie bez kwalifikacji. Nauczanie bez kwalifikacji trochę kosztuje, ponieważ ta godzina jest trochę niższa i od razu excel mi wyrzuca na czerwono, że godziny bez kwalifikacji i ja muszę w umowie to zawrzeć. Dziewczyna jest przyszłościowa, pomogę jej w studiach tzn. obiecałem, że z budżetu dam jej na ten cel i te kwalifikacje zdobędzie w tym lub przyszłym roku i prawdopodobnie uzyskam pozytywną opinię Kuratora. 
Pan K. Hull – dyr. ZSiP w Mokrsku – czy Państwo przestrzegacie ramowe plany nauczania?

Pan T. Rzepski – dyr. SP we Włodarach – ewidentnie tak. 
Pan K. Hull – dyr. ZSiP w Mokrsku – chyba coś nie tak, bo jak ma pan 6 oddziałów i katechetę ma pan zatrudnionego na 6 godzin, to jest niezgodnie z prawem.

Pan T. Rzepski – dyr. SP we Włodarach – plan nauczania odnosi się do dzieci, nie do nauczyciela, więc każde dziecko ma 2 godziny religii. Rozumieć należy, że w klasach I-III są lekcje religii łączone. 
Przewodniczący Rady – nie ma klas łączonych, są lekcje łączone.  
Pan T. Rzepski – dyr. SP we Włodarach – dziecko w I klasie ma 2 godz., w II klasie ma 2 godz., w III klasie ma 2 godziny i plan nauczania realizuję. Jest 16-17 dzieci w tych trzech klasach. Jest jedna większa sala i nie ma problemu. To samo jest z plastyką, muzyką, zajęciami praktycznymi. To jest mój obowiązek po pół roku funkcjonowania tej szkoły obligatoryjnie. Kurator oświaty przeprowadza wizytację w zakresie art. 7, żeby spełnić warunki. Może cofnąć te warunki w każdym momencie. 

Wójt Gminy – powtórzę co mówiłem wcześniej, że kwestie związane z inwestycjami nie są przypisywane do budżetu szkół. Inwestycja związana z budynkiem szkolnym była w paragrafie dotyczącym obiektów komunalnych, to chyba państwo pamiętają. Jeżeli chodzi o koszty jest 524 tys. zł bez nadzoru, z nadzorem było ponad 530 tys. zł. Jeżeli chodzi o rozliczenie 524 tys. zł, to 290 tys. zł pozyskaliśmy jako dotację z WFOŚiGW w Łodzi, 170 tys. zł z NFOŚ w Warszawie i koszty nasze to ok. 63 tys. zł, które stanowiły 12%. To był nasz wkład własny. Jeżeli pan dyrektor Hull sugerował, że inwestycja związana ze szkołą jest w budżecie oświaty, to jest nieprawda. Teraz mam pytania do p. Jaźwca jako przedstawiciela ZNP. Niech mi pan powie, czy Państwo w obecnej sytuacji, która się pojawia np. w naszej gminie, że są różnice między subwencją a kosztami, które ponosimy, jesteście w stanie przedstawić własną alternatywę na to jak temu zaradzić, czyli żeby środków nam starczyło, szkół żebyśmy nie zamykali i wszyscy byli zadowoleni? 
Pan A. Jaźwiec – subwencja oświatowa jest zabezpieczana, jak pan wie, na składniki wynagrodzenia typu uposażenie zasadnicze, stażowe, ewentualnie inne np. jubileuszówka. Pozostałe składniki realizowane są z budżetu gminy i tak było dotychczas. Co prawda do wspólnego kotła budżetowego wkładana jest subwencja oświatowa i może samorząd z nią robić co chce, tzn. na pewno musi zabezpieczyć uposażenie zasadnicze plus stażowe i my nie jesteśmy wrogami gmin, czy przedstawicieli gmin, bo widzimy jaka jest sytuacja i niż demograficzny rzeczywiście powoduje, że zarówno Państwo macie problemy jako przedstawiciele samorządu, ale problemy mają również pracownicy oświaty i inne podmioty. Mnie tylko dziwi wypowiedź pana dyrektora, że są w stanie utrzymać szkołę z 40 dziećmi, natomiast decyzję o likwidacji podejmują samorządy, jakoby ich nie stać było na utrzymanie tych szkół. Rozumiemy, że w dysponowaniu składnikami typu: dodatek mieszkaniowy, dodatek 10% wiejski itd. możecie decydować jako rada i w różnych wysokościach je przyznawać, natomiast obowiązują jeszcze nadal 2 ustawy: ustawa o systemie oświaty i Karta Nauczyciela, która gwarantuje zabezpieczenie pewnych finansowych środków na działalność dydaktyczną i wychowawczą. Ja powtarzam jak mantrę, że 2 resorty w państwie są najważniejsze: resort zdrowia i resort edukacji. Jeden decyduje o kondycji fizycznej społeczeństwa, drugi o kondycji intelektualnej. Jeżeli te 2 resorty rozłożone zostaną „na łopatki”, to będziemy jednym z najuboższych społeczeństw, jeżeli chodzi o te czynniki. Dlatego taki nacisk na to kładziemy. Nie jesteśmy wrogami Waszymi, bo ja już na niejednym spotkaniu jestem i pewne doświadczenie mam, ale kwestia wypracowania pewnych rozwiązań, które zadowolą, pracowników oświaty, dzieci,  rodziców i Was. Kwestia likwidacji czy nagłego przekształcania placówek jest kwestią dla nas ostateczną, stąd tego typu obiekcje. Właśnie pytam się, stowarzyszenie przejmuje w dzierżawę za 0 zł szkoły, ale szkołę będzie utrzymywać gmina, z tego co rozumiem, czyli opał, wszystkie inne okoliczne wydatki? Dlaczego różne podmioty, które przejmują szkołę są w stanie utrzymać szkołę z 30-40 uczniami, natomiast gminy borykają się z tym problemem? Przecież wiele rozwiązań w tej kwestii może być wprowadzonych i mogą to być rozwiązania efektywne i skuteczne, myślę o pomocy rodziców, jeżeli chodzi o utrzymanie szkół, myślę o pozyskiwaniu sponsorów. To są nasze propozycje.
Wójt Gminy – biorąc pod uwagę alternatywy, państwo jako ZNP alternatywy dla samorządów nie macie. Żebyśmy mogli zdjąć z siebie brzemię tego, że na jedną dziedzinę, na którą chcemy dawać i chcemy żeby była jak najlepsza, w którymś momencie może nam braknąć środków finansowych i nie chodzi o to, że w danym momencie tylko nam braknie np. za 2-3 lata więcej niż do tej pory. Patrząc na nasz budżet, na to co się zmienia w ciągu 7 lat, jak ja jestem wójtem, jak zaczynaliśmy od 160 tys. zł dołożonych do oświaty za początku mojej kadencji, a teraz jest już 1,1 mln zł i nie chcę być złym prorokiem, żebyśmy nie dołożyli jeszcze 200 tys. zł w przyszłym roku więcej. Zaczyna być to niezdrowe, chyba ma pan taką świadomość. Państwo alternatywy nie macie konkretnej. Biorąc pod uwagę co pan sugeruje, że ktoś kto bierze obiekt w użyczenie, on nie będzie o niego dbał, musi o niego dbać i musi go utrzymać. Musi go opalić i ta subwencja, która jest przekazywana musi na to wystarczyć. Sugerował pan kwestie, że stowarzyszenia zabierają budynki. Może istnieć indywidualne porozumienie między gminą, oczywiście rada o tym decyduje jak można pewne rzeczy przekazać, że coś kiedyś w przyszłości się zmieni, ale z założenia nikt budynków się nie wyzbywa, bo to byłoby chore.  Czy budynki będą z uczniami czy nie, będziemy zawsze o nie dbać, bo jeśli przestaniemy o nie dbać, to będzie posądzenie o niegospodarność. Nie ma takiej alternatywy, żeby budynek był nie utrzymany w stanie dobrym. Jeśli by nas było stać, byłyby jeszcze lepsze niż są. 
Radna G. Grześlak – nie chodzi o to, że rada czy p. Wójt chcą komukolwiek na złość robić, czy nauczycielom, czy rodzicom. Chodzi o kwestie finansowe, bo ktoś powie, że na rok przed wyborami rada czy wójt, po co im taką dyskusję rozpętywać i przymierzać się do przekształcania szkół, bo padają tu kwestie likwidacja i trzeba to wyraźnie powiedzieć, że żadna likwidacja. Cały czas idzie to w społeczeństwo i ktokolwiek, jak tu p. Szaniec mówił, dzwonią, pytają co wy tam robicie, bo szkoły likwidujecie? My swego czasu dostaliśmy od p. Wójta artykuł „Kiedy samorząd powie dość”. Jak pan tutaj mówił, że ustawą jest wszystko obwarowane, że samorządy muszą szkoły utrzymać, ale za tym nie idą odpowiednie środki finansowe i każdego roku podejmowane są różne decyzje na szczeblu rządowym i są pewne zmiany w oświacie, a pieniądze za tym nie idą. Był artykuł w piśmie samorządowym, gdzie wypowiada się wójt pewnej gminy wiejskiej i myślę, że to dotyczy wielu wiejskich gmin, gdzie pisze, że: „…bezustannie przed ludźmi za nie swoje przewinienia odpowiadają właśnie radni na dole i wytrzymałość finansowa i cierpliwość powoli się kończy i przyparci zostaliśmy już do ściany, za którą nie ma już nic”. Ja myślę, że my właśnie przed taką ścianą w tym momencie stoimy i musimy jakąś decyzję podjąć.

Wójt Gminy – w kwestii środków finansowych jak dotacje wyglądają przedstawi p. Halina Kowalska.

Pani H. Kowalska – do przewodniczącego p. Jaźwca. Powiedział pan, że środki na wynagrodzenia nauczycieli, czyli tylko na zasadnicze, natomiast pozostałe dodatki, wydatki są ze środków własnych. Myślę, że to może przejęzyczenie pana było. Subwencja ma wystarczyć na średnie wynagrodzenia nauczycieli wraz z pochodnymi, a także zagwarantować odpis na doskonalenie zawodowe i odpis na Zakładowy Fundusz Socjalny. Myślę, że pana zamysłem było to, że pozostałe składniki ustalane są w regulaminach wynagrodzeń nauczycieli ustalane przez Radę Gminy?
Pan A. Jaźwiec – tak.

Radny W. Szaniec – chcę sprawę poruszyć jako radny. Jesteśmy w przededniu uchwalania podatku i co ja mam osobiści zrobić, bo będziemy wszystkie podatki ustalać. Nie mówię o podwyższeniach. Teraz się pytam pani Skarbnik, na ile nas stać jeszcze i komu podwyższyć i komu zabrać, co zlikwidować, czy Zespoły, żeby budżet jakoś zawiązać? Ja tylko przykładowo mówię co ja, jako radny, mam odpowiedzieć bezpośredniemu mieszkańcowi przy ustalaniu podatków? Wiadomo, że mamy śmieci, miało spłynąć 86 tys. zł, spłynęło na razie 41 tys. zł, gdzie reszta? Trzeba znowu wysyłać upomnienia, które kosztują i co by nie poruszyć, to wszędzie są braki. Nie jestem przeciwko oświacie, ale jako radny co ja mam w tej chwili robić, żeby mnie ktoś nie dyskryminował i nie wyzywał, a tu mam podjąć decyzję czy podnieść rolnikowi, czy za metraż od budynków itd., żeby nie brać kolejnych pożyczek do budżetu?
Radny M. Pietras – tutaj chyba najbardziej cierpią dzieci. One nie są nic temu winne, a jest ich troszeczkę za mało. Będzie nas za ileś lat 35 mln Polaków i coraz mniej i nic na to nie poradzimy.

Przewodniczący ogłosił 5 minut przerwy

Po przerwie

Pan A. Jaźwiec – panie Wójcie ja podkreślam, że nie jesteśmy wrogami samorządów. Mógłbym przedstawić tutaj szereg pism skierowanych do Ministerstwa Edukacji Narodowej, do Premiera Rządu odnośnie zwiększenia subwencji oświatowej dla gmin, bo wiemy w jakiej sytuacji finansowej gminy się znajdują i to nie jest z naszej strony nagonka na przedstawicieli władz samorządowych, ale pewne zrozumienie. Dług generowany jest nie tylko przez oświatę. Na tę dług składają się również inne czynniki, o których się nie mówi, ale rzecz zasadnicza, że przede wszystkim w sferze oświaty obecnie dzisiaj od Szczecina do Bieszczad szuka się oszczędności. Dlaczego właśnie w tej sferze? Proszę nie przyjmować mojego stanowiska jako wrogiego czy nastawionego przeciwko stowarzyszeniom i podmiotom, którym chcecie przekazać szkoły, bo wiemy, że każdy wójt, burmistrz starosta i wojewoda najlepiej chciałby zrzucić balast prowadzenia placówek oświatowych, czy jednostek służby zdrowia na kogoś innego, bo rzeczywiście niesamowicie uciążliwe są te działy. Trzeba doprowadzić do jakiegoś konsensusu, rozwiązania, które zadowoli obie strony, stąd z takim przesłaniem występujemy. Nasze działania, jeśli chodzi o działania związków zawodowych nauczycielskich, mam tu na myśli NSZZ Solidarność Nauczycielską. Wczoraj mieliśmy spotkanie, gdzie uczestniczyła pani z NSZZ Solidarności Nauczycielskiej, nasze działania skierowane są również ku pomocy samorządom gmin, miast. Proszę inaczej nieco spojrzeć na nasze stanowisko. 
Przewodniczący Rady – rada i radni nie są przeciwnikami szkół, też chcemy żeby szkoły nie zniknęły z naszego krajobrazu, żeby zachować je wszystkie, tylko niestety finanse są nieubłagane.

Radna E. Zaremba – chciałabym, mimo wszystko zaapelować jeszcze raz do nauczycieli, dyrektorów szkół, czy byłaby możliwość, żeby tak naprawdę zreorganizowali swoją działalność, żeby naprawdę wyszły prawdziwe oszczędności odczuwalne dla gminy?

Radny W. Szaniec – wiele się czyta na ten temat, co my tu jesteśmy winni w tej sprawie? Gdyby nie było np. gimnazjów, w Ożarowie czy w Komornikach byłoby o ok. 20 dzieci więcej i byłby temat zamknięty, a tak teraz mamy dowożenie. Mówi się znów o likwidacji gimnazjów, zależy jaka opcja przejdzie. Gdyby było tak jak było, to gorszego poziomu wykształcenia na pewno nie było, jak było 8 klas, ale dzieci byłoby więcej w szkołach. To, że dowożenie dzieci jest zbite w jedno miejsce, to tu ubyło i teraz są problemy. Doszedł transport i utrzymanie budynków i trzeba było rozbudować. To zawiniły też nasze poprzednie władze, bo dzisiaj się mówi o likwidacji, a co będzie dalej, to nie wiem. Byłaby sytuacja rozładowana i nie byłoby niepotrzebnych konfliktów.

Radna I. Gładysz – powielę apel koleżanki p. Zaremby i zwracam się też do dyrektorów, tak jak pan mówi nam o konsensusie, żeby na takiej płaszczyźnie bardziej pokojowej uzgodnić takie rzeczy, bo w tym wszystkim jak mówił p. Marek chodzi również o nasze dzieci, czyli o uczniów. Szkoła, to przecież też uczniowie. Apel kierujemy w dalszym ciągu do Państwa dyrektorów, bo w porozumieniu z rodzicami, kadrą pedagogiczną, panem Wójtem musimy ten problem rozwiązać i oszczędności muszą być widoczne, a musimy coś ustalić. 
Wójt Gminy – dyskutujemy i dyskutujemy. Państwo dyrektorzy byli proszeni o przedstawienie swoich propozycji, przedstawili je. Wczoraj mieliśmy spotkanie i opierają się głównie na ewentualnym łączeniu lekcji muzyki, plastyki, pracy-techniki, o wychowaniu fizycznym niekoniecznie była mowa. To jest tylko powiedziane, że można by tak zrobić, ewentualnie za jakiś czas połączyć klasy jako wspólne. Taką słyszałem tylko propozycję. Ta propozycja nie jest w żaden sposób napisana i nie możemy jej zweryfikować i przeliczyć jakie to przyniesie oszczędności. Będziemy mieć kolejny miesiąc od dzisiaj, jeśli państwo nie podtrzymają swojej decyzji, która była ostatnio na Komisjach. Będziemy mieć kolejny miesiąc lub więcej, że będziemy znowu czekać niewiadomo na co. Okaże się, że będzie grudzień, święta, a potem styczeń i luty, znowu nam rok minie. Apeluję do Państwa, bo to Państwo musicie podjąć decyzję. Albo kontynuujemy to co było wcześniej przez Państwa określone i idziemy w tym kierunku i Urząd Gminy zaczyna wysyłać pisma, które nas obligują odnośnie poszczególnych dyrekcji, rad pedagogicznych, mieszkańców. Ewentualnie jest inny termin, spotykamy się, niekoniecznie w formie sesji, niech to będzie w ciągu tygodnia i w tym momencie albo jest coś przedstawione i to nie jest przedstawione na dzisiaj tylko na kilka lat do przodu np. na 7 lat i wtedy możemy rozmawiać. Apeluję, że w tej zmianie muszą być uwzględnione nie tylko 4 szkoły, o których Państwo mówiliście, ale również 2 pozostałe. Jeżeli chodzi o zmiany, a zwłaszcza o zmiany związane z ilością godzin, bo w tej chwili nie wiem czy większym oporem jest kwestia dobra dzieci czy tego, że nauczyciele stracą pracę. Niech każdy wybierze jakąś wersję, a moim zdaniem chodzi o pracę. Jeśli brać pod uwagę kwestię pracy, tego że nauczyciele ze względu na zmniejszenie liczby godzin, które łącznie spowodują, że zmniejszą się oddziały, o których cały czas mówię, to musi być to rozłożone na wszystkie placówki łącznie. Pytanie, czy szkoły inne gdzie mogą być ewentualnie przyjęci nauczyciele dopełniający swoje etaty, których by brakło, czy kadra jest zgodna na to, żeby takich nieetatowców przyjąć. Nie przeciągajmy tego, bo to nie ma sensu.
Przewodniczący Rady – moja propozycja jest taka, że czekamy tydzień i za tydzień się spotykamy. Jak nie ma konkretnych propozycji, to wtedy podejmujemy uchwałę o przekształceniu szkół, tzn. rozpoczynamy procedurę. 

Pani M. Kieler - dyr. ZSiP w Krzyworzece – chciałam tylko zauważyć jedną rzecz, o której mówił pan dyrektor, że utrzymać się mogą tylko te nieduże szkoły, które mają przy sobie przedszkola lub oddział przedszkolny. 

Wójt Gminy – ale mówił o sytuacji kiedy ma 40 uczniów, a nie 60. Mam propozycję, że możemy wymyślać różne sposoby czy powody ku temu żeby czegoś nie robić, albo coś zrobimy, albo nie zrobimy. Jeśli Państwo nie chcecie nic robić, to określmy to, że nie robimy, nie myślimy i nie kombinujemy i czekamy na to co się stanie za rok lub 2 lata. Pytanie czy będziemy my teraz winni, że czegoś nie zrobiliśmy, Państwo będziecie stać już przed ścianą, ale taką u której jest tylko likwidacja, jeszcze do wyboru nie wiem której szkoły i czy nas będą pamiętać dobrze czy źle? Że nas będą dobrze pamiętać, że coś zrobiliśmy, to dobrze, że źle, bo zadłużona gmina - też nas będą pamiętać. Kwestia oświaty i kwestie innych rzeczy trzeba w końcu podjąć, bo to jest dyskutowanie jałowe. Koniec jałowego dyskutowania. Nie mówicie państwo, że są zmiany w oświacie, nie ma oszczędności, proponujecie kolejne rzeczy, które spowodują, że będą oszczędności. 
Radny M. Głąb – a ile będzie gminę kosztowało ewentualne przekształcenie szkół na stowarzyszenia i zapłacenie ewentualnych odpraw i innych rzeczy? Czy będzie porozumieniem, jak to jest?

Wójt Gminy – są kwestię, które należy wyliczyć. Kwestie są istotne, bo 2 szkoły mogą przejść na zasadzie porozumienia, 2 najpierw muszą zostać zlikwidowane, potem za zgodą przekazane. Pytanie czy nauczyciele, którzy pracują w tych szkołach chcą pracować w nowych szkołach czy nie, bo można przejść na zasadzie porozumienia między szkołą i to też powoduje różnego rodzaju koszty. Ogólnie kwestie odpraw itd. można wyliczyć, ale nigdy to wyliczenie nie będzie w 100% dokładne. Istotne jest to, że z jednej strony mówimy o tym, że pewne kwoty wypłacimy, ale z drugiej strony pojawią się kwoty, których nie przekażemy na utrzymanie. To jest kwestia czy w danym roku w ciągu np. kwartału się zbilansuje na zero czy nie, w pierwszym roku na pewno nie, ale sądzę, że w następnym tak.

Radna G. Grześlak – dużo się mówi o gimnazjach, że są dobre czy niedobre, czy będą. Dużo się też mówi o przemocy fizycznej i psychicznej w gimnazjach. Jak to wygląda w naszym gimnazjum?
Pan K. Hull – dyr. ZSiP w Mokrsku – jeśli chodzi o przemoc, nie mieliśmy do tej pory spraw, które by wymagały interwencji zewnętrznej. Jeśli chodzi o papierosy, alkohol, czy wcześniejsze wymuszenia czy słowne obrażanie, to było kilka spraw. Nie jestem dyrektorem, który zamiata pod dywan. Było kilka spraw, które były skierowane do Sądu dla nieletnich. Jesteśmy w stałym kontakcie z wydziałem do spraw nieletnich policji. Policja bardzo często jest u nas na pogadankach, rozmowach indywidualnych. Jeżeli chodzi o przemoc fizyczną nic takiego nie było. Wiadomo, że chłopcy czasami się poszarpią, ale są to takie sprawy, które się rozwiązuje z rodzicami, ewentualnie z uczniami. To jest trochę mitem, przynajmniej tak postrzegane, że tak się bardzo źle dzieje w gimnazjach. 
Przewodniczący Rady – wobec tego kończymy ten temat i spotykamy się za tydzień i uzgodnimy jeszcze, na którą godzinę i zawiadomimy dyrektorów i podejmiemy temat szkół.

P u n k t  8

Podjęcie uchwał w sprawie:

a) ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie uchwalenia Statutu gminy Mokrsko;
b) ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Sołectw w Gminie Mokrsko;
c) ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie nadania Statutu Środowiskowego Domu Samopomocy w Mokrsku;
Głos zabrała pani Małgorzata Stanek – Sekretarz Gminy

Jak już wspomniałam na Komisji, została zmieniona ustawa o ogłaszaniu aktów normatywnych i niektórych innych aktów prawnych, która nałożyła obowiązek na ograny wydające akty powszechnie obowiązującego prawa do ogłaszania tekstów jednolitych. W ciągu 12 m-cy, jeśli jakiś tekst został zmieniony, powinien być ogłoszony jego tekst jednolity. W tym celu zostały przygotowane projekty wymienionych uchwał. 
Przewodniczący poprosił o opinię Komisji /w załączeniu/.

Zapytań i uwag nie było. Przewodniczący poprosił o przedstawienie projektów uchwał przez Komisję Uchwał i Wniosków.

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXIX/231/13 w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie uchwalenia Statutu gminy Mokrsko.
Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXIX/232/13  w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Sołectw w Gminie Mokrsko.
Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXIX/233/13 w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie nadania Statutu Środowiskowego Domu Samopomocy w Mokrsku.
d) ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie utworzenia i przyjęcia statutu Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku;

Głos zabrała pani Małgorzata Stanek – Sekretarz Gminy

Po Komisji został przygotowany projekt uchwały w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego  uchwały w sprawie utworzenia i przyjęcia statutu Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku, który pozwolę sobie przedstawić /w załączeniu/.
Zapytań i uwag nie było. Przewodniczący poprosił o przedstawienie projektu uchwały przez Komisję Uchwał i Wniosków
Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXIX/234/13 w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie utworzenia i przyjęcia statutu Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku.
e) zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;
Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Dokonano aktualizacji planowanych kwot dochodów i wydatków. W wyniku dokonanych zmian od ostatniej sesji prognozowane dochody ogółem, to kwota 18.141.209,07 zł, w tym dochody bieżące stanowią kwotę 17.550.475,07 zł, a majątkowe 590.734 zł. Zwiększenia dochodów to przede wszystkim kwota dotacji celowych otrzymanych z budżetu państwa na realizację zadań własnych. Tutaj otrzymaliśmy na przedszkola, na wyprawkę szkolną i w dziale 852 – Pomoc społeczna – jest zmniejszenie i zwiększenie na świadczenia z różnych tytułów oraz zmniejszenia kwot dotacji na zadania zlecone w dziale 852. Ponadto dokonano zmian w kwotach dochodów z tytułu zwrotu zasiłków rodzinnych z lat ubiegłych wraz z odsetkami, które to zasiłki mamy obowiązek odprowadzić do budżetu państwa oraz zmniejszono dochody z tyt. odpłatności zaplanowanej na organizację wypoczynku letniego dzieci i młodzieży z powodu mniejszej liczby uczestników niż zakładano. Planowane kwoty wydatków różnie dostosowano do kwot otrzymanych dotacji. Wydatki stanowią kwotę 18.920.403,43 zł, z tego wydatki bieżące to 15.665.873,94 zł, a majątkowe - 3.254.529,49 zł. WPF jest zmieniana dlatego, że zaistniała konieczność i potrzeba zwiększenia planowanych rozchodów i przychodów o kwotę 60.000 zł. Kwota ta jest to spłata pożyczki z WFOŚiGW. Ta kwota została zaplanowana do spłaty zgodnie z podpisaną umowa na rok 2014, jednak z powodu tego, że tą pożyczkę zaciągnęliśmy na rekultywację i zamknięcie składowiska odpadów, jednak w związku z tym, że skorzystaliśmy z dofinansowania ze środków europejskich, taka część pożyczki stała się natychmiastowo wymagalna do zwrotu i już ją spłaciliśmy, bo od niespłaconych w czasie zgodnie z pismem, naliczane byłyby odsetki. W związku z tym należy zwiększyć kwotę rozchodów i przychodów właśnie o te 60.000 zł. W załączniku Nr 2 – Wykaz przedsięwzięć – zostały zmniejszone wydatki majątkowe na opracowanie dokumentacji projektowo-kosztorysowej, gdyż nie są to zadania wieloletnie, ponieważ płatne będą tylko w roku 2014. W tym roku podpisaliśmy umowę, a realizacja ich będzie w roku 2014, w związku z tym tylko w jednym roku i nie obejmuje tego Wieloletnia Prognoza Finansowa. Na tym polegają zmiany w Wieloletnie Prognozie Finansowej.
Zapytań i uwag nie było. Przewodniczący poprosił o przedstawienie projektu uchwały przez Komisję Uchwał i Wniosków

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXIX/235/13  w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020.
f) zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013;
Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Przygotowane zmiany w budżecie na dzisiejszą sesję dotyczą zmian w planie dochodów i wydatków, tak jak mówiłam na Komisji, tylko są 2 dotacje zmniejszające i zwiększające. Ponadto wpłynęły nam świadczenia rodzinne z lat ubiegłych – zwrot zasiłków rodzinnych. Należy je odprowadzić, czyli muszą być prowadzone po stronie dochodów jak i wydatków i z tyt. odsetek jest to kwota 1.150 zł, a z tyt. należności głównej, czyli świadczeń rodzinnych – 4.500 zł, w sumie jest to kwota 5.650 zł. Zmniejszenia dotyczą - Wpływów z usług w oświacie i wychowaniu o 25.000 zł. Już wiemy, że nie będą tam wykonane dochody, ponieważ obóz już się zamknął, został rozliczony i żeby doprowadzić budżet w miarę do realności, już w tej chwili zmniejszamy dochody o 25.000 zł. W sumie zmniejszenia dochodów to kwota 26.510 zł, zwiększenia 5.709 zł, w sumie zmniejszenia o 20.810 zł do kwoty 18.141.209,07 zł.

W ślad za zmianami dochodów i wykonaniem wydatków jakie jest za 3 kwartały, należy dokonać zmian w planie wydatków. W dziale 400 – Dostarczanie wody – zwiększa się wydatki bieżące o kwotę 18.000 zł. W dziale 600 – Transport i łączność - zwiększa się wydatki bieżące o kwotę 41.000 zł. W dziale 700 – Gospodarka mieszkaniowa – zwiększa się wydatki bieżące o kwotę 3.000 zł. W dziale 710 - Działalność usługowa - w planach zagospodarowania przestrzennego mieliśmy zaplanowane 100.000 zł, w związku z tym, że nie będzie to zadanie realizowane, nie zostanie sfinansowane w tym roku, a mamy potrzeby, bo jest już wykonanie w innych działach, w związku z tym jest tu zmniejszeni o 100.000 zł. W dziale 750 – Administracja publiczna – jest przeszacowanie między wydatkami bieżącymi w radach gmin o 1.000 zł,  pozostałej działalności zwiększenia o 3.000 zł. W dziale 754 – bezpieczeństwo publiczne, ochrona przeciwpożarowa – zmniejszenie wydatków bieżących z tyt. wynagrodzeń o 2.000 zł. W dziale 758 - Różne rozliczenia – przeszacowanie między paragrafami, a jest to zadanie realizowane na podstawie porozumienia, z klasyfikacji jako dofinansowanie do Gm. Wieluń. W dziale 801- Oświata i wychowanie – zmniejszenia o 31.000 zł, zwiększenia o 18.000 zł. Jest tu przeszacowanie między wydatkami bieżącymi w placówkach oświatowych i zmniejszenie wydatków bieżących na obozie. Również na dowóz uczniów do szkół dołożone jest 10.000 zł, ponieważ zaplanowanych środków nam do końca roku nie wystarczy. W dziale 851 – Ochrona zdrowia – przeszacowanie między wydatkami bieżącymi o 3.000 zł. W dziale 852 – Pomoc społeczna – zmiany w związku z otrzymanymi dotacjami i wpływami środków z zasiłków rodzinnych, zmniejszenia 1.510 zł, zwiększenia 5.709 zł. W dziale 900 – Gospodarka komunalna i ochrona środowiska – zwiększenia wydatków – 25.000 zł, z tego na oczyszczalnię ścieków 20.000 zł i na konserwację oświetlenia ulicznego – 5.000 zł. W sumie zmniejszenia to kwota 185.207,00 zł, a zwiększenia – 164.406,00 zł. Aktualna kwota wydatków ogółem to kwota 18.920.403,43 zł. 
Przechodząc do następnego załącznika chciałam dodać, że jak Państwo wiecie wydatki realizowane są z uzyskanych dochodów. W związku z tym, że te dochody mamy uzyskane w takiej wysokości a nie innej, to wydatki muszą zostać ograniczone. Na chwilę obecną w pierwszej kolejności musimy przekazać odpis z Funduszu Socjalnego jaki ciąży na nas dla wszystkich jednostek oświatowych. Nie mamy tego wykonanego, ponieważ nie mieliśmy takich pieniędzy. Musimy to zrobić, a jest to kwota 286.000 zł. Dokonujemy odpisu takiej kwoty i to wynika z przepisów ustawy i powinien być dokonany do końca września, jednak nie został dokonany w związku z brakiem środków finansowych ogólnie. W związku z dokonanymi zmianami, zmianie ulega załącznik dotacyjny dla jednostek należących i nie należących do sektora finansów publicznych, dokładając § 801 – rozdział 80113 – dla Powiatu Wieluńskiego – kwotę 10.534 zł tj. porozumienie z pow. Wieluńskim na dowóz uczniów do gimnazjum. W załączniku – Przychody i rozchody – są zwiększenia i zmniejszenia o 60.000 zł i aktualne przychody to kwota 2.862.571,05 zł i rozchody 2.083.376,69 zł. 
Dyskusja:

Radny W. Szaniec – 2,8 mln zł to jest z zaciągniętej pożyczki?
Skarbnik Gminy – tak

Radny W. Szaniec – po prostu zaciągnęliśmy, żeby spłacić droższe

Skarbnik Gminy – jeszcze nie zaciągnęliśmy w ogóle. Musimy podpisać umowę z naszym bankiem, ponieważ wygrał przetarg. Zaciągnęliśmy pożyczkę na spłatę wcześniejszych kredytów.

Więcej zapytań i uwag nie było. Przewodniczący poprosił o przedstawienie projektu uchwały przez Komisję Uchwał i Wniosków

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXIX/236/13 w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013.
g) przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015;
Głos zabrała pani Agnieszka Klatka – pracownik socjalny GOPS
W ramach Programu Wspierania Rodziny dla Gminy Mokrsko na lata 2013-2015 zostały wprowadzone do tego Programu następujące zmiany, uzupełnienia, bowiem koordynatorem Programu będzie kierownik GOPS. Realizatorem natomiast tego Programu będzie GOPS oczywiście przy współpracy z Urzędem Gminy, Gminną Komisją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych z Zespołem Interdyscyplinarnym, placówkami oświaty, placówkami opieki zdrowotnej, policją, Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie. Jeżeli chodzi o źródła finansowania tego Programu, to głównym źródłem będą środki własne gminy zaplanowane na dany rok budżetowy i taki plan na rok 2013 wynosi 8.000 zł. Dodatkowymi źródłami finansowania będą środki pochodzące z zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych, dotacje z budżetu państwa oraz środki pozabudżetowe. 
Przewodniczący poprosił o opinię Komisji /w załączeniu/.

Zapytań i uwag nie było. Przewodniczący poprosił o przedstawienie projektu uchwały przez Komisję Uchwał i Wniosków

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XXXIX/237/13 w sprawie przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015.
P u n k t  9
Interpelacje, zapytania i wolne wnioski

Przewodniczący Rady – wpłynęły do Wójta i Rady Gminy Mokrsko 2 pisma: z Rady Rodziców Publicznej Szkoły Podstawowej w Komornikach /w załączeniu/ oraz sprzeciw rodziców i mieszkańców wsi Ożarów w związku z planowaną likwidacją ZSiP w Ożarowie i przekształcenia jej w stowarzyszenie /w załączeniu/. Mam wątpliwości czy dyrektorzy dobrze przekazali nasze intencje mieszkańcom, bo w tym czasie kiedy odbyło się posiedzenie Komisji, były wywiadówki w szkołach. 

Radny W. Szaniec – ja bym zaproponował spotkanie z rodzicami

Przewodniczący Rady – za tydzień się spotkamy, czekamy na propozycje dyrektorów i potem ustalimy kalendarzyk zebrań. W każdej miejscowości spotkamy się z mieszkańcami i powiemy o co nam chodzi, żeby ktoś za nas nie przekazywał informacji.

Radny W. Szaniec – jest w piśmie wyraźnie napisane: likwidacja i przekształcenie. Jest twierdzenie, że zanim będzie przekształcenie, musi być najpierw szkoła zlikwidowana. Czy tak faktycznie jest?

Przewodniczący Rady – tak jest przy szkole powyżej 70 uczniów. Przekształcaliśmy ośrodek zdrowia i też był zlikwidowany, żeby znów go oddać. To jest ta sama procedura.

Sołtys E. Ciura – chciałam złożyć wniosek do Powiatu o wycięcie brzozy przy przystanku Mątewki na drodze powiatowej, ponieważ zagraża ona linii energetycznej oraz wycięcie krzewów na drodze powiatowej na Wygodzie. Jak się wyjeżdża ze Słupskiej, to nie widać nadjeżdżających samochodów. 

Przewodniczący Rady – do Przewodniczącego Rady Gminy Mokrsko Regionalna Izba Obrachunkowa przesłała uchwałę Nr VI/250/2013 z 8 października 2013 r. w sprawie opinii dotyczącej  informacji o przebiegu wykonania budżetu gminy Mokrsko za I półrocze 2013 r. (w załączeniu).
Sołtys A. Szewczyk – mam prośbę, żeby pan Przewodniczący odczytał opinię RIO o zaciągnięciu kredytu 2 mln zł. Jest taka opinia i prosiłbym, żeby to przeczytać, bo to jest bardzo ważne.

Przewodniczący Rady – pani Skarbnik przedstawi.
Sołtys W. Czart - p. Piechota Krzysztof ma prośbę w sprawie przesunięcia przystanku, żeby to było jeszcze przed zimą. Czy będzie taka możliwość przesunięcia tego przystanku? On ma bardzo zasłonięty wyjazd.

Wójt Gminy – mieli nasi panowie to wyjaśnić, ale problem jest taki, bo p. Piechota mówi, że jemu to przeszkadza, ale teraz Wy musicie ustalić gdzie ten przystanek faktycznie ma stanąć. Teraz są jeszcze inni mieszkańcy oponujący. Musicie między sobą ustalić jak to może być, bo możemy go cofnąć w tym pasie, ewentualnie w bok, to nas Powiat zaraz będzie „ścigał” ewentualnie za dokumenty, dlaczego go tak przestawiliśmy. Ode mnie pracownicy, którzy się tym zajmują, skontaktują się z panią i ustalicie w końcu gdzie to ma być tak na 100%. 
Sołtys W. Czart – było pismo, żeby 4 metry w stronę Wielunia przesunąć i wyraził na to zgodę, ale nie wiedziałam, że to będzie w stronę pola p. Kani. Na pewno z przeciwka mieszańcy i co za nim mieszkają, to się nie obrażą, że przystanek będzie przesunięty w stronę północną. Wtedy jak będzie wyjeżdżał, to będzie widoczny, tak samo jak jadą ludzie od Wielunia, to go będzie widać i on też będzie miał lepszą widoczność. Porozmawiam jeszcze z panem Kanią.

Skarbnik Gminy – przedstawiła opinię RIO odnośnie możliwości spłaty kredytu w wysokości 2 mln zł (w załączeniu). 
Przewodniczący Rady – odnośnie spotkania, które ma się odbyć za tydzień, to spotykamy się o godz. 16:00 i proszę napisać pisma do dyrektorów, żeby przygotowali na piśmie jakie mają propozycje. To będzie kontynuacja dzisiejszego punktu o oświacie. Radnych nieobecnych powiadomimy telefonicznie. 

Radna G. Grześlak – do właściciela drogi powiatowej na Korei, bo mieszkańcy pytają się czy będzie poszerzane pobocze dla ruchu pieszego?

Radny Z. Szkudlarek – też do Powiatu o wykoszenie dróg z Mokrska na Zmyśloną i z Mokrska do Komornik, dlatego że są już duże odrosty. Przyjdą śniegi i sarna może wyskoczyć, a jest słaba widoczność. Na Zmyślonej znów zgłaszają, bo problem jest nierozwiązany, ponieważ Powiat nie może wystosować pisma konkretnego do osoby, która jest właścicielem, aby usunęła wapno i wycięła krzewy, bo na tej drodze jest naprawdę bardzo słaba widoczność. Tam musi się zdarzyć wypadek, żeby wapno zostało usunięte. 

Przewodniczący Rady – odnośnie naszych dróg, żeby rotorem przejechać i wykosić z obu stron rowy, jak wystarczy środków, czasu, ale w miarę możliwości przejechać wszystkie drogi, aby zniszczyć odrosty. W przeciwnym razie będzie to powodować zatrzymywanie śniegu. 

Radny W. Szaniec – na działce, którą nabyliśmy, wystaje drut. Już to zgłaszałem, ok. pół metra wysokość wystaje drut fi 12. Nie wiem czy to jest drut odgromowy po energetyce, ale biegają tam dzieci, grają w piłkę, ktoś pobiegnie i może się „nabić” czy oko wybić. Może się wszystko wydarzyć. Proszę w poniedziałek usunąć to np. poprzez wykopanie, bo naprawdę może stać się wielkie nieszczęście i będą winni radni, bo nie zgłosili, lub gmina. Bardzo proszę, bo jak nie, to ja pójdę sam albo zadzwonię do energetyki. Tak być nie może, wystaje drut, a dzieci do wieczora kopią w piłkę, piłka przeleci a dziecko upadnie i znów następna tragedia będzie.

Przed szkołą jest znak „ustąp pierwszeństwa przejazdu”. Znak ten jest odwrócony w poprzek, jeżdżą motorami, ktoś obcy pojedzie i znów będzie zderzenie czy stłuczka, a wiadomo co przy takich sytuacjach może się stać. Mogę dać stary lemiesz, żeby przyspawać by nie było to do ruszenia. Zapomniałem wcześniej powiedzieć o wyczuleniu gimnazjalistów na naszym środkowym przystanku, bo same niedopałki papierosów leżą. Ja już raz sprzątałem ten przystanek, bo mnie wstyd jako mieszkańca. Widzę jak młodzież przychodzi i wyciąga paczkę, ale trzeba w środek przystanku go wrzucić, bo inaczej być nie może. Dziękuję za remont przystanku i proszę o sprzątnięcie przystanku i drutu, bo będę musiał sam. Jeśli coś się wydarzy, to jak zwykle winni radni, bo nie dopatrzyli. Zgłaszam to oficjalnie, bo dalej tak być nie może.

Radny M. Pietras – też do Powiatu zgłosić, czy przy drodze przez wieś będą kiedyś czyszczone studzienki od burzówki? Z jednej strony na drugą już zaszły ¾ rury.

Wójt Gminy – to jest tak, że gmina robiła i nie przekazała powiatowi i nie przejęli i jest w tej chwili niczyje. 
Radny M. Pietras – można samemu wyczyścić?
Wójt Gminy – zawsze może

Radna S. Kmiecik – wykoszenie rowów na Korei i od Wygody do Słupska - po prawej stronie są krzewy i tam jest jedyne wysypisko śmieci. Już to zgłaszałam od początku roku żeby skosić i spalić.

Radny Z. Bil – kilka miesięcy temu zgłaszałem wniosek o odznaczenie Złotym Krzyżem Zasługi p. Jana Zadwornego. Dostał odmowę i p. Zadworny mówił, że będzie się odwoływał, że nie dostał tego odznaczenia. Mówił, że pan Wójt wystawił bardzo dobrą opinię, ale nie przyznano odznaczenia.

Sołtys J. Juszczak – koło kościoła jest rozebrany kawałek chodnika i tam się asfalt zaczyna zarywać. Nie wiem kto rozbierał, ale chyba z gminy, bo była awaria wodociągowa. Jest już tak rok czasu i jeszcze płytki nie ma.
Radny Z. Braliński – jadąc od Plewiny do wiaty po lewej stronie w drodze gminnej i w działce prywatnej, jest czas na to, żeby krzewy usunąć. Coraz bardziej wjeżdżają w łąkę i żeby wysłać zawiadomienia do właścicieli działek i krzewy gminne usunąć. Pomiędzy TRAFO a działką po lewej stronie jest pochylenie drogi i nie wiem czy jak nie będą jeździć z odpadami, czy nie wpadnie w poślizg. Może kierownik mógłby podjechać i zobaczyć, chodzi o to, żeby rów wyczyścić i wzmocnić skarpę. 
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Zamknięcie obrad sesji

Przewodniczący Rady stwierdził wyczerpanie się porządku obrad, podziękował wszystkim za udział i następnie zamknął obrady XXXIX sesji Rady Gminy.

Na dzisiejszej sesji zostały podjęte następujące uchwały stanowiące integralną część  protokołu:

	Lp.
	Nr uchwały
	W sprawie



	1.
	XXXIX/231/13
	ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie uchwalenia Statutu gminy Mokrsko;

	2.
	XXXIX/232/13
	ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Sołectw w Gminie Mokrsko;

	3.
	XXXIX/233/13
	ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie nadania Statutu Środowiskowego Domu Samopomocy w Mokrsku;

	4.
	XXXIX/234/13
	ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie utworzenia i przyjęcia statutu Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku;

	5.
	XXXIX/235/13
	zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020;

	6.
	XXXIX/236/13
	zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013;

	7.
	XXXIX/237/13
	przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015.


Na powyższym protokół zakończono i podpisano.-

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Gminy

Anna Wiktorek




      Grzegorz Majtyka 

Protokół niniejszy obejmuje:

1. Streszczenie przebiegu obrad sesji od strony 1- 27
2. Podjęte uchwały od Nr XXXIX/231/13  - XXXIX/237/13
3. Załączniki jak niżej:

	Lp.
	Treść załącznika
	Ilość stron



	1.
	Zbiorcze zestawienie sprawozdań za okres od 16 sierpnia do 15 września 2013 r.
	14

	2.
	Informacja o stanie oświaty za rok szkolny 2012/2013 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum.
	10

	3.
	Opinia z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie: 

- uchwalenia Statutu gminy Mokrsko;

- uchwalenia Statutu Sołectw w Gminie Mokrsko;
- nadania Statutu Środowiskowego Domu Samopomocy w Mokrsku.
	1

	4. 
	Projekt uchwały w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie uchwalenia Statutu gminy Mokrsko.
	23

	5.
	Projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia Statutu Sołectw w Gminie Mokrsko.
	63

	6.
	Projekt uchwały w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie nadania Statutu Środowiskowego Domu Samopomocy w Mokrsku.
	5

	7.
	Projekt uchwały w sprawie ogłoszenia tekstu jednolitego uchwały w sprawie utworzenia i przyjęcia statutu Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku.
	6

	8.
	Projekt uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2013-2020.
	13

	9.
	Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2013.
	8

	10. 
	Opinia z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015.
	1

	11.
	Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu Wspierania Rodziny w Gminie Mokrsko na lata 2013-2015
	13

	12.
	Pismo Rady Rodziców w Komornikach odnośnie zmiany organu zarządzającego szkołą.
	1

	13.
	Sprzeciw rodziców i mieszkańców wsi Ożarów odnośnie likwidacji ZSiP w Ożarowie i przekształcenia w stowarzyszenie.
	8

	14.
	Uchwała Nr IV/250/2013 z dn. 8.10.2013 r. Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie opinii dotyczącej informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Mokrsko za I półrocze 2013 r.
	5

	15.
	Uchwała Nr IV/240/2013 z dn. 1.10.2013 r. w sprawie opinii dotyczącej możliwości spłaty kredytu w wys. 2.000.000,00 zł.
	5
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